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W dzisiejszym numerze
początek powieści kAICSA QRGDA

Pt. „Zaczarowany krai
„Głosowi Narodu" dla pamięci

Krakow ski organ Chadecji w  p ią tkow ym  nu- ] obecnie sam w  spraw ie żydow sk ie j w pad ł w  
m erze usiłu je w  ar ty kale „F a łszyw a  gra  Ż y -  J  niewolę id eo iog ji antysem ickiej „ch rześcijan " 
d ów ‘ ‘ dowieść, że n iżej podpisany pisze co iif- ! z  Chadecji i Endecji*"! dopuszcza do ponow nego 
mego w prasie, w j daw anej w  języku  żyd ów - ! pogarszania się stosunków, m imo, że p. M in i- 
skdm a co innego —  w języku polskim . W  ję -  | ster Zaleskii coś zgoła 'innego opow iada za gra - 
zyku  żydowskim  m am  podobno pisać, że Ż y -  i ideą.
do-m jest w  Polsce dobrze, zaś w  polsk im  —  ze j Taką by ła  treść artykułu. Jak św iadczą jed- 
źle. ,,L)tta swoich  —  musicie przyznać, że nie j |i®k w y w o d y  pana W . Z., najbardziej g o  boli,
jest lak źle, jak się to czasem m ówi“ , t. zn. p i
sze się prawdę(?!> , „d la  obcych zaś, w ięc dla 
polskiego społeczeństwa i zagranicy m ów i się: 
—  Jetteśly zm iażdżeni", ażeby... s lcroryzow ać 
Rząd. Tak dowodzi pan W . Z. z ,,Gtosu N aro
du ".

„N ow y  Dziennik" w  przeglądzie prasy dosta 
t*czm e ju ż w ykaza ł całą k łam liw ość i obłudę 
tego artykułu, po legającą na w ych w ytyw an iu  
cytat i to tylko z jedn e j części jednego artyku
łu. Trudno ostatecznie oczek iw ać czegoś inne
go od pisma chrzęścijańsko-dem okratycznego, 
ikióre w łaśm e d latego nic wspólnego ani z 
chrześcijaństwem  ani z  dem okracją mieć nie 
m oże. Bo przecież etyka chrześcijańska (zapo
życza jąc to zresztą z żyd ow sk ie j) zakazuje k ła 
m ać i menawidzieć, dem okracja zaś nakazuje 
szanować i praw a m niejszości. A  z czegóż ż y 
łaby  „Chrześcijańska D em okracja " —  zw ła 
szcza je j prasa —  gdyby  zaczęła stosować w  
ż y d e  te kanony?

G dyby p. W . Z . zadał sobie trochę trudu i 
p rzeczyta ł m ój żydow ski arrykuł „N o w y  kurs" 
z  „H a jn ta " —  chociażby ustęp p rzełożony w  
„N o w y m  D zienn iku " —  przekonałby się łacno, 
że treść obu artykułów  jest identyczna. M iano
wicie, w żydowskim  artykule twierdzę, że się 
w łaściw ie w  stosunku do Ż yd ów  tńc w Polsce 
n ie  zm ieniło; za in icjow ano rzekom y -,nowy 
kurs", a le tylko w  propagandzie zagranicznej; 
kur» len polega na tein, że w prow adza się opi- 
n ję zagraniczną p lanow o w  błąd co do istotne
go opłakanego położenia Ż ydów  w Polsce, na
tom iast w' kraju, dla „w ew nętrznego użytku" i 
(s łow a  m ojego artyku łu ) uprawia się po dawne 
mu w zględem  Ż yd ćw  politykę eksterm inacyj- ■ 
na. N ie  mogąc jednak być n ielo ja lnym , m uszę j 
przyznać, że stosunek do Ż ydów  —  nie Rządu, 
lecz społeczeństwa pol-ddego —  poprawni się 
od czasów, gdy  przestali rządzić panow ie z „G lo  
su Narodu  ; z tego jednak byna jm n ie j nie w y  
nika, ażeby było dobrze. Pom iędzy ..bardzo 
ź le ", a „ż le “  jest przecież różnica- —  to jednak 
nie sprawia, ażeby ,,źle“ znaczyło tyle samo- 
co „dobrze". Ja w łaśnie czyn ię w  ow ym  ar
tykule zarzul Rządow i z tego, że gdy  —  odsu
nąwszy ud wpływów na m asy ludow e polskie 
panów z ..Głosu N arodu " i im oodubnych —  
mógł się w ciągu 3— 4 m iesięcy przyczyn ić do 
pewnej, i  to znacznej, poprawy slosun , to

że ja odii óżni-am Rząd Polski od Narodu Polskie 
go i gdy pierwszemu czynię zarzuty, o drugim 
piszę, że jest w gruncie rzeczy dobrym i lym  
panyczmjm Trudno, cóż począć?... może się to 
panom z „Głosu Narouu" nie podobać, ale ja mi
mo to naród polski zawsze lubiłem, zawsze go 
uważałem, uważam i —  mam nadzieję —  uwa
żać będę za dobry i sympatyczny. W szakże ja 
w  zupełności pojmuję „Głos Narodiu‘V, Jeszcze 
Arystoteles powiedział- że budzie wyobrażaj? 
sobie bogów w  postaci ludzi, tak jak zapewne 
konie — w  postaci kom, osły —  w  postaci o- 
słów, bowiem kiażdy sądzi według własnego 
podobieństwa. Pojmuję więc, że panowie z 
„Giosu Narodu" nie tnogą się ze mną zgodzić, 

j iż naród polski jest dobry i sympatyczny: to 
tak odbiega daleko od ich własnej fizjognomji! 
Ja się jednak pocieszam tern. że chadecy i im 
podobni stanowią tylko cząstkę, i to niewielką, 
narodu polskiego, i mimo wszystko, swojego 
dobrego zdania o  tym narodzie i mego senty
mentu dla niego nie zmienię Niech mnie za to 
..Głos Na,rodu" ukanronuje...

A le co już zupełni* śmieszy w  antyk ule pana 
W . Z. —  to ,ego kompletna ignorancja w  dzie 
dzianie w p ływ ów  i roli prasy żydowskiej a pol
skiej. Tu pozwolę sobie pouczyć trochę pana 
W . Z. i jego kolegów z „Głosu > a rodu". Otóż. 
podczas gdy prasy perskiej r—< zwłaszcza. iypu 
„Głosu Narodu" —  za granica, nikt prawie nie 
czyta i o  tern, co w  niej drukowano, cupinja z a ’ 
giuniczna dowiaduje się tyl.oo pe sipeojalnych, 
ad hoc spreparowanych i sterylizowanych oidpo 
wiednio komunikatów, .ozsy amych pczea? 
M.S.Z., prasa żydowska rozchodzi się po całym 
świecie. „Hajota" czytują w  oryginale i w  > ,ne 
ryce, i w  AngUji, na Cejlonie i w  Izariswaiu, a 
filję swojr pogada w  Paryżu. I to jest całe 
szczęście Polski, gdyż gdyby zagranic? mogła 
czytyw ać w  oryginale „Głos Naiodu" i potarew. 
me mu organy —  zw łaszcza pomorskie i  po
znańskie —  to cała ekwuliiorysiyka dialektycz
na panów ministrów spraw zag\ainicu.nycl by, 
nie pomogła i zaczęłyby znowu zjeżdżać do 
nas z zagranicy komisąe celem zbadania położę' 
nia Żydów. Jeżeliby w ięc tedy prawda było, że  
.ja w  swoim żydowskim ant/kule wychwakuean 
położenie Żydów w  Polsce, a w  polskim —  ga 
nilem, to stąd mógłby być tylko jeden wnio
sek: że ja umyślnie ukrywałem przed opinią 
zagraniczn., smutną prawdę o  zwem połmżesńr 
Żydów  w  Polsce, natomiast zwracałem .o t  teu 
fakt uwagę naszego Rżąca i oipdnjl .crajowej. 
Ale tak nie jest jednak, bowiem ja w  óbu arty
kułach piszę jedną 1 tę samą aczerą a smutni* 
prawdę, nie licząc się bynajmniej z  tem, kto 00 
powie na tos —  gdyż kłamać nie chcę, bo nde 
należę do... Chadecji A. Hartglas

7 Sutego p o d p is a n ie
Narazie podpisze Polska i Rumunia.

{Telefonem od naszego uoresponacn-a)

W arSzuwa, 4 2 (S in ) Jak się dow iadujem y 
rząd polski zaw iadom ił dzisiaj urzędowo L ltw i 
nowa. Iż zam ierza w raz z Runiunją podpisać

TrocSki w Konstantynopolu
Wiedeń. 4. 2. PA T . „Die Stunde" donosi z 

KomstautyriOipoJa, żc wczoraj przybył tam Tro
cki wraz z żoną i synem pod ostrą komtroaą 
rosyjskiej policji tajnej. Po opuszczeniu okrętu 
wystosował Trock i do rządu angorskiego iete 
grom z prośbą o udzielenie mu pozwolenia po
bytu,

— o-----

Pożar w pałacu prezydenta
MasaryLa

Praga  I 2 P A T . W  rezydencji prezydenta 
Roj tPmki w yLuclil pożar, który zniszczył część 
gmacnu.

w dniu 7 bui. t. zw. pakf moskiewski. Co s*ę 
tyczy podpisania paktu przez Łotwy i Estonjp, 
zachodzi chwilowo zwłoka natury tonnalroj

Hiss Pdonia w barytu
Entuzjastyczne przyjęcie.

Paryż 4 2 PAT. Przybyła tu p. Eostarówaa,
Miss Po lon ia , w tow arzystw ie dyrek torow ej 
Huzarskiej. N a  dworcu  powtitali uu&s P o lon ję  
przedstaw iciele prasy oraz rozentuzjazm owane 
rzesze publiczności, Jutro Miss P o lon ja  będzfie 
obecna na balu w  Onerze, oraz przedstaw ioną 
zostanie P rezyden tow i Republiki. Publiczność 
okazuje Miss P o lo n j1* żyw e  zainteresowanie, 
DAenniki podały je j podobiznę, zaopatru jąc ją  
bardzo sym palycznem i komentarzami.
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(Telefonem od naszego korespondenia)

,Obawy“ po s. Czifzewski ego
Warszawa. 4. 2. (Sin) Na dzisiejszcni posiedzeniu 

Sejmu kontynuowano dyskusję nad budżetem mini
sterstwa pracy. Po zakończeniu tej dyskusji przy
stąpiono do dalszej debaty nad budżetem niin. spraw 
wewnętrznych. Pierwszy zabrał głos poseł Cisze
wski (Ch. D.), który skarży się, że w ostatnich la
tach Tząd nadal obywatelstwo licznym rzeszom Ży 
dów przybyłym z Rosji. Według ustawy, obywatel 
stwo nałoży nadawać tylko osobom pochodzenia poi 
sbiego, względnie takim, które mieszkały w  Pol
sce przed wojną. Mówca „jest w oba ,vie“ , że Poiska 
w ten sposÓD zostanie jeszcze bardziej zażydeona
1 domaga się rewizji nadania obywatelstwa i ewen 
tuajmego ich cofnięci".

Nowa Zelandia jako wzór
Posłanka Waśniewska (BB) domaga się dotacji 

na wiaikę z doborem rasy. pocztem omawia działał 
ność policja kobiecej w walce z nierządem i han- 
<Sesm żywym towarem. Stwierdza ona konieczność 
awuęikazettia etaitu tej policji i wyraża nadzieję, że
2 c*zas©sm dojdziemy może do tych wyników, które 
oso^cn^ia Nowa Zelandia, gdzie handel żywym to
warem jest nieznany.

Dialog posła Bittnera 
z min. Składkowsktm

Poseł Sobolewski (BB) odpowiada na wywody 
posła Rataja. Następnie przemawia poseł Blttner 
{kom.), który ostro krytykuje rząd. Moca oświadcza 
m. ki.: Robotnik, którego jedynem przestępstwem 
było to, że był podejrzany o komunizm został zamor 
aęrwrny przez defenzywę, a rząd wydaje o tem ko- 
uuiUinikaity, że on próbował uciekać.

W  tem miejscu przerywa mówcy min. Składko- 
w skI, który oświadcza: Policja nie bije, lecz strze
la i będzie strzelać, gdy komunista będzie występo 
wad przeciwko całości państwa (oklaski na ła
wach BB).

Pos. Blttner: Dzaękuję p. minis Irowd za szczerość 
.W stosuiukiu do robdtwkó w.

Min. Sktadkowskh To nie robotnicy, lecz komuni 
ścudranie!

W  dalszym ciągu swego przemówienia pos. BJt- 
toer wypowiada zdanie: Polityka ministra objawia 
się taikże w  stosunku do podbitycb narodów.

Wicemarszałek Czetwertyński przywołuje mów
cę do porządku za wyrażenie „pudbite narcdy“ .

Sprawy ukraińskie
Następnie przemawia poseł Sapieha (BB). a po

tem pTs. Jaruzelski (BB), który ostro polemizuje 
a  Ukraińcami i kończy. Zapowiadamy jednak, że od 
dziś nie będziemy w deneferitzywie. lecz przechodzi 
my do ofenzywy.

Pos. Celewlcz (KI. uKr.) krytykuje działalność min. 
spraw wewnętrznych, Mówca kończy oświadcze
niem, że siły narodu ukraińskiego, jego energia tak 
wzrasta, iż wobec niej predzei, czy później, cała po 
tęga mocarstwowa Polski okaże się bezsilna. Słowa 
'te wywołują rzawę. Wicemarszałek Czetwertyń- 
sfci przywołuje mówcę do porządku.

Prezes Byrka przeciwko 
referentowi Sanojcy,..

Na posiedzeniu popoiudniowem zaszedł nieby
w a ły  w  dziejach parlamentaryzmu, a bardzo dl i 
naszych srosunków charakterystyczny wyptoek. 
, Na początku posiedzenia zabiera głos przewo
dniczący komisji budżetowej poseł Byrka, który 
stwierdza, że rozdane posłom sprawozdanie o  
budżecie ministerstwa reform rolnych nie odzw ier 
< edla stanowiska większości komisji budżetowej. 
Sprawozdanie to przez swój ton polemiczny no- 
śi charakter wybitnie agitacyjny. Mówca stwier- 
ilza, że sprawozdanie to nic było mu przędło’ 
Jako przewodniczącemu komisji, podpis jego umie 
szczono tam bez jego  w iedzy W  ogóle — oświad- 
'r,7:i poseł Byrka — sprawozdan-ie to polega na 
*a<—OTCzuinieuiu, gdyż referent byt tylko bardzo 
V-r - n niieeny na posiedzeniu komisji. Ponieważ

•ile to zawiera ponadto  ....
t ły w  o charakterze agitacyjnym, proszę mar«zal 
ka. aby rozważył, czy nic należałoby sprawozda
nie to wycofać z obiegu.

Powyższe oświadczenie przewodniczącego ko
misji budżetowej wywołuje na sali olbrzymie wra 
łbmie Wiadomo bowiem, że owym refcrerlcm, 
fctóry nadużył zaufania większości komisji jest

nie kto inny jak poseł Sanojea, nie tylko kolega 
klubowy posła Byrki. ale wiceprezes założonego 
w  ostatnich dniach Zjednoczenia włościańskiego 
w  klubie B B , do którego należy i post-ł Byrka 
Fakt zdezawuowania członka B B przez drugie
go członka lego klubu i to w sposób dość dra
styczny, jest jeszcze jednym dowodem rozbicia 
stronnictwa rządowego. Nie ulega wątpliwości, 
żc oświadczenie posła Byrki wywołane zostało 
interwencją sfer ziemiańskich klubu B. B., któ
-....  oczywiście nie mogło przypaść do smaku

—ozdnnie posła Sanojcy, gdzie m. in. czy la 
my: Ziemianie starym obyczajem patrzą na zaga
dnienie reform y rolnej, wyżej stawiając swe fo l
warki nad dobro publiczne, nad przyszli-ć  i a ro
du. Skoro trwoga minęła nie myślą już o refor
mie rolnej. Sprawozdanie posła Sanojcy domaga 
się w ostatecznej konkluzji szybkiego wprowa
dzenia w  życie reformy rolnej.

W  oupcwicd.zi na oświadczenie posła* Byrk! o- 
świadcza urzędujący wicemarszałek Woźnicki, że 
prezydium Sejmu weźmie sprawę pod rozwagę.

Poseł Walewski (BB) w krótkiem oświadczeniu 
polemizuje z postem Chruekim oświadczając, że za 
czasów rosyjskich by* Chrupki jednym z najzago
rzalszy ch ruisyFkatorów, jako nauczyciel gimnazjal
ny w Warszawie.

Z kolei wywiązuje się dłuższa polemika pomiędzy 
dwoma posłami z Górnego Śląska: posłem Grzesi
kiem (BB) i posłem Tempką z grupy Korfantego. O- 
st-ra dyskusja między obu ślązakami toczy się na 
Ite spraw lokalnych.

N i n .  S k łs  d łc u v  r kt  źacE a  
f u n d u s z u  d y s p o z y c y j n e g o
Następnie zabiera glos minister spraw wewnetrz

CHOROBY ZALEŻNE OD ZAPARCIA. Cały s « »
reg zaburzeń, jak bóle głowy, iiiek iily  prawie cóu 
gle, utrata lakiniemia, wstręt dc jedzenia, bezsenność, 
niezdolność do pracy, rozdrażnienie ogólni. obłożę., 
ny język, wzdęcie brzucha, cuchnący oddech it<Ł, 
które często uzależniamy od rożnych chorób, ma 
swoje źródło w zaparciu; wystarczy usunąć to osta^ 
tnie, aby ustąpiły wszelkie dolegliwości. W  tym iO 
celu należy przyjąć 1 lub 2 pigułki Cascarine Le. 
prlnce wieczorem, podczas jedzenia. Sprzedaż we 
wszystkich aptekach. 1386

nych generał Sktadkowski, który w dłuższetn prze 
mówieniu odpowiada na zarzuty podniesione przez- 
opozycję. W  szczególności minister ostro polcmiza 
je z mówcami z ramienia PPS ŻuławsKdim i Pragę 
rem. Pod adresem tego ostatniego oświadcza, iż nie 
chce wymagać od niego (Pragera), by poziom prze 
mówień był wyższy od poziomu jego myślenia.

Minister zaprzecza dalej, jakoby istniały sitacje 
podsłuch owe. Zostały one zniesione kilba jniesiecy 
po przewrocie majowym.

Minister zatrzymuje się dłużej nad działalnością 
komunistów polskich stwierdzając, że wydatki 
na agitacje komunistyczną w7 Polsce stale wzra
stają. Agitatorzy pobierają do 70C zł. miesięcznic 
nie licząc kosztów przejazdów itp. Ogółem koszty 
agitacji komuni:,tycznej wynoszą 15 miljonów ro 
cznie. W  tych warunkach — oświadcza minister—* 
fundusz dyspozycyjny jest konieczny. Jeśli nio 
nacie panowie do mnie zaufania, możecie posta
wić wniosek o wyrażenie mi votum nieufności, 
A le fundusz dyspozycyjny musicie mi dać, bo bea 
niego nie mogę się obejść.

Poseł Prager zabiera głos w  sprawie osobistej, 
poczerń dyskusję nad budżetem min. spraw w ew 
nętrznych ukończono.

Z kolei przystąpiono do dyskusji nad budżetem 
min. przemysłu i handlu. Po referacie posła Za 
rańskiego (B. B.) zabiera glos poseł W iślicki (3. 
B.).

W  "liw ili, gdy telefonuję fgodz. 7-ma w ieczór) 
przemawia poset W iślicki. (Dok. na str. 1C lej)

m m m  w i
w Zakopanem

Ostatnie przygotowania to  
biegu 50-k:Jometiowe^o

Zakopane. 4. 2. P A T . W  potiiedziuick od sa
mego rana zaczęto wytyczać trasę begu na 50 
km , który odbędzie się jutro we wtorek, jako 
rozpoczęcie międzynarodowych zawodów7 nar- 
cjarskich. W  pracy tej biorą ogromny udział od 
działy wojskowe. Start znajduje się i.a W ilcza  
ku, Stąd idzie trasa do Kościelisk, przecinając 
szosę, dalej wzdłuż szosy do ws i W itowa, 
przed samą wsią skręca trasa na pasam Guba 
łowki. idzie wierchami clo wsi Zubsulie, do Po 
romim, Murza-Sihla, dochodzi do szosy w  kie
runku Morskiego Oka, skąd wzdłuż szosy idzfo 
do Jaszczurówki- Bystrego i w reszce  do mety 
na Wiłczniku. Trasa zaopatrzona jest w f- pun
któw telefonicznych, a to: na 7mym, ‘ 3-tyib 
20-tym. 28-mym, 36.5. 42-gim, na Bystrem.
Punkt odżyw czy dla mniejszego posiłku znaj
duje się na 28. kilometrze, punkt odżyw czy  
silniej zaopatrzony na 36,6 kilometrze. Najniż
szy punkt trasy znajduje się na poziomie 725 
ni. najwyższy na 1.180 m. Największy podbieg 
prowadzi na Gubałówkę od 775 m do 1 ISO m.

Ot warcie w j  stawy przemysłu 
artystycznego

Zakopane. 4. 2. PA 1'. Dziś nastąpiło otwarcie

w ystaw y przemysłu artystycznego w  Szkole 
Przemysłu Drzewnego w Zakopanem. W ysta
wa, zorganizowana przez Związek Pracy Oby 
wateisklej Kobiet w Warszawie, ma na celu 
propagandę przemysłu artystycznego, podczas 
międzynarodowych zawodów narciarskich, któ 
re do Zakopanego śoiągną tysiące przyjez
dnych z całej PoJskii i z zagra,u-cy. Otwarcia 
w ystaw y dokonała Pani Prezydentowa Mości 
cka, którą opfócz pan komitetowych oczekiwa 
li: Starosta nowotarski Skalcoki, burmistrz Za
kopanego i jego zastępca, prazes PZN-u płk. 
Bobkowski oraz prezes M iędzynarodowej Fe
deracji Narciarskiej FIS szwedzki pułkownik 
Holmąuist. Pani Prezydentowa zwiedziła bur
sę szkoły, żyw o  interesując się doią jej wycho
wanków.

Przyjazd ministra Switalskiego
Zakopane. 4. 2. P A T . W czoraj przybył do Za 

kopanego minister ośw iaty p. Switalski, Pan 
m-in. zwiedził w ciągu dnia dzisiejszego sznołe po 
wszechną w  Zakopanem, w  towarzystw ie Dur 
mistrza Winnickiego i inspektora szkolnego po 
wiato nowotarskiego, stwierdzając fatalny stan 
budynku szkolnego.

Głodówka więźniów politycznych 
w Kownie

Berlin, 4 2 ł ’ AT  Komumslyczi-i ...fiole Fahiic-‘ 
donosi /. Kown-i. że głodówka 150 więźniów poli- 
tycznych trwa już od dni siedmiu. Przed bramą 
więzienia przyszło, wiedług iiiformacyj dzienni
ka do burzliwych dcmoDstracyj antyrządowych. 
Policja rozpędziła demonstrantów i przedsięwzię
ła liczne aresztowania.

Pułk, Lawrence wrócił do Anglji
Londyn. 4 2 P A T  Osławiony pułkówoik Law*

renee. który zorganizował podczas wojny świato

wej powstanie Arabów przeciwko Turkom, przy 

Dyl dzisiaj na okręcie do portu Pljmoulh. Pułk. 

Lawrence przybył do Anglji pod faszywym na

zwiskiem. ■i,.ar_..
 O  ' ' ■ “ T:

Mrozy w Czechosłowacji
Praga 4 3 PAT. W  dniu wczoraj szyn. mróz. 

osiągnął riienotowąną jeszcze nigdy dotychczas, 
w  Czechosłowacji wysokość. W  Pradze teneno- 

*v:a 27 st. poniż’ ' zera.
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ta ni opili i
Puiblicyid bmidowskiej „Foilkscajtung" i agu- 

dowskiego „Julia" zacierają i  radości ręcc. Na
darzyła się bowiem nie] a da sposobność mogą 
do syta napawać s ę  niezwykłym  widułuerti 
bezprzykładnej walki, rozdarcia i chaosu w  
Organizacji sj on i« tycznej b. Kongresówki i 
snuć ironją przepojone refleksje na temat „zw ar 
to W “  szeregów  sjonistycznych Sjoniści w  b. 
Kongresówce stworzyli osobliwe widowisko, 
anttszczyłi wskutek ciągłych swarów  i 
walk organizację. nadwerężyli autory
tet kierowniczych instencyj, dopuścili do roz 
przecenia dyscypliny i doprowadzili całą pracę 
dfontertyczną na swym terenie do upadku. Obe
cny stan tamtejsze; organizacji przedstawia 
obraz całkow itego chaosu, gmatwaniny, z któ 
rei .wyjśoie jest istotnie trudne. Postronny ob
serwator, nic rozumiejący wszystkich a ż  nadto 
subtelnych i „zasadniczych" różnic poglądów, 
anusi. patrząc na niezwykłe metody walki sto
sowane w  W arszawie, dojść do wniosku, ;żo 
chyba nie chodzi tu o członków jednej organi
zacji, lecz o  w rog ie . sobie partje, obce ideolo
gią, nie mające żadnych punktów stycznych. 
Ciągłe walki, zanik poczucia dyscypliny, kom- 
Mkty i kłótnie, wypełniające całe życie organ; 
zocyjne w  b. Kongresówce, doprowadziły do 
chaosu, do niewybrednych środków wzajemnej 
walki i do —■ objawów  radości naszych w ro
gów. Trzeba z otwartością, ale i z uczuciem 
$mutku s/twierdzić, że najostrzejsza krytyka 
wobec sjoiństów b. Kongresówki jest niestety 
uzasadniona. Zdaje się, że kierownicy tamtej
szej organizacji zapomnieli o wspólnym celu, a 
pamiętają wyłącznie o dzielących ich różnicach,' 
—  różnicach, które są wyłącznie natury takty 
czneij, a nie zasadniczej —  i walczą, ze sobą,o 
jąk dwa w rogie bboizy. Pamflętyj! oszczerstwa, 
zarzuty, wzajemne piibHćzjie ̂ oskarżenia,' pólemi 
kii na łamach prasy — oto środki walki używa, 
ne prze sjoiństów warszawskich.

Oczyw iście istnieje wiele przyczyn, które 
doprowadziły do obecnej niezmiennie smutnej 
sytuacji. Są to częściowo przyczyny ogólno- 
ajonlstyczne, - a częściowo po Li t ycz no - loka hi e. 
A le jakiekolwiek or.e są, nie uzasadniają w  ni- 
czetn doprowadzenia organizacji tamtejs®©] do 
jej obecnego stanu. „A l Hamiszmar" ma smutną 
zasługę,rozpoczęcia walłoi i rozdarcia organiza 
cji sjoniistyczn-eć, przez kontynuowanie swej 
bezwzględnej opozycji wobec Jewish Agency. 
M oże nigdy nic było  bardziej nielogicznego po 
wodu do walki, jak w spraWie Jewish Agen- 
cy. J. A. jest w  chwili obecnej kwestią przesądzo 
ną. Tylko fanatyczni doktrynęrzy mogą jeszcze

TE A TR  ŻYD O W SKI W  KRAKO W IE .

„Golem' H. Leiwika
R eżjscrja  i inscenizacja Marka Arnsztcina.

Dzieło to zrodziła rozpacz. Wojna była dgólnem 
tłem, na którcm pogromy wyhaftowały swe arabe 
słoi. Oszalałe 'z  rozpaczy serce poety zabiega nam 
drogę, odcina wszelką ucieczkę, odbiera wszelką 
nądąięję.

Legenda stała się odskocznią dla tej rozpaczy, ar- 
chaiizowaną jej formą, jedyną możliwą próbą jej 
wypowiedzi, jej ujęcia w  artystyczne kształty.

^aitbie iune dzieło europejskie z czasów ■wojny nie 
ińa tej głębi, nie oddycha takiem szaleństwem.. , 

Ogień" Barbusse‘a, to tylko jeden odcinek ludz
kiej nledok, ale „Goleni" nosi na swein czole pręgi 
nahaick, które świ6taly około naszych, u,szu,, wyra
sta ponad straszliwy odcinek żydowskiej niedoli, a 
swą lkająćą- modlitwą o wyzwolenie cala obejmuje 
ludzkość.

Znowu,do glosa dochodź-: stara, tylekrotnie stwier 
dizona prawda, że dzieło poczęte z bólu o lo.sy swego 
narodu, staje się w swej tęsknocie ogólno-hidzkiein, 
buduje most ogulno-tudzfciego braterstwa.

Na wyżynach sztuki milkną namiętności, wobec 
modlitwy czlqwieka o wyzwolenie, cofa. się; bestia 
pełna leku do najciemniejszych zakamarków duszy. 

*  *  •

Nie mówcie o legendzie „Golema", legenda bo
wiem jest n-iczem, a rozpacz jest wszy st kłem. Zna
cie : piękną Tcfcendę o Prometeuszu, który wykradł 
•febtosom ogień, by nim w porywie -współczucia ób 
darzyć człowieka.

Mn-Hrat i«-ł ♦vrł*'w«-V!rr 3 r/,r,,prpn«j,„m N-le duma

iiij i Ksiiimti
podejmować walkę przeciwko utworzeniu, Je- 
wisłi Ajfoncy w chwili, kiedy druzgocąca wfęk 
szość Komitetu w ykonawczego przy udziale 
całej lew icy, poparła koncepcję rozszerzonej 
Jewish Agency. Poseł Gr huba urn, pragnący 
walczyć do ostatka przeciwko tej koncepcji, 
mógł wsza,K zorganizować sjonistów polskich, 
stw orzyć własną silną grupę, wzmocnić Olgami 
zą-ejfe sjomisiycaną i w  ten sposób zmnieaiszyć 
niebezpieczeństwo, jakie jego zdaniiem okw, w  
rozszerzeniu Jewish Agency. T o  byłby czyn 
twórczy, godny konsekwentnego opozycjom 
sfy Ale przestrzegać przed niebezpieczeństwem 
rozszerzonej Jewish Aegncy, a równocześnie 
doprowadzać przez secesję z rady partyjnej i 
przesz zapowiedzi rozłamu doosłabieitia  organ  
zacjii —  jest nawet' z punktu widzenia opozycji 
działaniem destruktywnem. Uczyniono atoli 
ten nielogiczny krok, a za nim przyszły dalsze, 
godne pierwszego. Nagle rozpoczęła się akcja 
przeciwko kierownictwu sjonistycznemu w  b. 
Kongresówcęy' nagle ujawniono inercję, brak 
programu, zaniedbanie w  pracy C, K. warszaw 
skiego. I rozpoczęła, się akcja ,,sanacyjna".

Powstało „Zjednoczenie niezależnych sjatii- 
stów “ które postawiło sobie za cel uzdrowić 
tamtejszą organizację. Cel bardzo pożyteczny, 
ale czy droga do tego celu musi w ieźć kornet 
cz.uic przez podry wanie autorytetu jedynie le 
galnie wybranego kierownictwa —  Komitetu 
Centralnego? Nowe zjednoczenie zwalcza i 
krytykuje bezwzględnie-K, C. na. łamach prasy, 
jKid-rywając jego-aptorytet i znaczenie, Narazić 
jest io jedyny ęzyr. zjednoczenia niezawisłych 
sjomstćw.

Zw iększył,s ię w.ęc jeszcze chaos, zaostrzy
ły się stosami*!, jOgiębia się przepaść. a wyjście 

• ż sytuacji staje się bor^zi trudniejsze. A  p izy- 
- tom walka pomiędzy rozmaitenii grupami', nie 
odznaczająca się w b. Kongresówce mgdy głę 
bią ideologiczną, zatraciła obecnie resztki ideo- 
logjL.'Środki jei, stają się .coraz niższe. . przy- 
ziemmejsize i muszą budzić niechęć — żćby nie 
użyć dosadniejszego słowa.

W  takich warunkach ma się odbyć wkrótce 
zjazd sjonistów Jeśli, w  najbliższym czasie nie 
nastąpi zasadniczą zmiana tych stosunków, to 
zjazd będzie przedstawiał znowu niezwykłe wi 
dowisfeo ku uoirrtże naszych wrogów .

Istnieje pogląd, że obecna walka, odbyw a ją
ca sic w lotne organizacji sjonistycznej stanowi 
oddźwięk różnic poglądów, panujących w  spra 
w.acli taktyku politycznej na terenie parlamen
tarnym. W  związku z tym poglądem, słusznie

nłe zuchwałość, nie bum przeciwko Bogu, lecz 
najgłębsza go cechuje pokora, najcichsza i najwni- 
kliwsza męka w spełnioniiu rozkazu Boga. Ugina się 
pod tym ciężarem, ale dzieła swego dókona, Naka
zuje sercu swemu twardość i precz wypędzę młode 
go żebrafcaj chociaż chciałby mu paść do nóg i w y 
płakać wszystkie uiewy.plaikanę . Izy wyspowiadać 
się ze wszystkich. niespełnionych marzeń,

Bo człowiek, który przeszedł piekło wojny i po
gromów, zasługuje tylko na twardą pięść, wart Jes. 
tylko topora bezwzględnej siły.

„Poprzez, knęfw f śmierć dó wyzwolenia44,

Ale-i-tu - autoro wi rozpacz zabiega drogę i odcina 
mu możnqć ratunku.

Prawdą iest, że,.naród nic może żyć tylko intele
ktem, że. musi mieć płuca, a przedewszys-t.kiem żdro 
V'C,...silujŁ. r,ę^,,JSaró4,bez inątynkitów, c wyolbrzy
mionym mózgu skazany jest na zagładę. Byliśmy 
kiedyś narodem, mogliśmy światu pokazać pieść, a 
wówczas daliśmy światu Boga i,prawdę.

A  teraz — naigrdwa się z nas Tadeusz, że gdy 
nim każą śpiewać — śpiewamy, tańczyć — tańczy 
my.

Ale droga „Golema" nie z ducha żydowskiej tę
sknoty bierze swój początek.

Brutalna siła nie wybawi nas, a więc me wybawi 
człowieka.

. Bo nasze wyzwolenie iest równocześnie w yzw o
leniem człowieka. . *

Mówi hafn ó  t.ćm' Lelwik w najgłębsze: scenie
swego misterium, gdy w otchłannej czeluści roipa 
czy zamyka wszystkie trzy najdrcźszt symbole

htdzki«L

twierdzi wileńska „Dli Cajl", źg cZysio takiye*- 
« e  zagadaietua prżyb ia ly charakter, zasadni, zy 
li zaostrzyły stosunki m iędzy4 posżczcgólnemk 
ugrupowaniami sjonlstyczneini. A  prasa w a r 
szawska została .wciągnięta do tej \v<\lkii i  .współ 
działała w  je j zaostrzeniu.

A le  jak iekolw iek są przyczyny teraźn iejszej 
sytuacji, nakazem chwili obecnej z punktu w j -  

dzeniia sjoniistycznego jest konsolidacja ruchu 
sjoiiistycznego w  PoJsce, usunięcie z niej czynni 
ków stojących na pizeszkodztfe tej konsolidacji, 
zaprzestanie w alk  wzajem nych i rozpoczęci^ 
normalnej pracy odbuaową organizacji sjoni
stycznej Kongresówki. O oy narady, które w  
sprawie nnifikcjS i konsolidacji, sjoniizmu p o l-  
sMegc odbędą się w  Londynie z przywódcami* 
sjonistów polskich, doprowadziły jaiinajrychla.ł 
do pozytywnego rezultatu- CR.)

R2ŁECŻY C8EKAWŁ
N AJO RYG IN ALN IEJSZY  N A  ŚW IECIE  SZRI 

T A L  otwarty został niedawno w  mieście CIeve- 
Jand, w  Stani,aoh Zjednoczottijndi. Szpiial ten .prze- 
ziiaczony jest •specjalnie dla dioryóh ma cukrzycy 
■eumiałyzm i  artieLyzm i  mieści się w  budynku W 
ksztrli ’ "  w ielkiej kuli stalowej, żaopaitirzonąj vr 
■ ale okrągła otw ory zamiast okien. Konstrukcja 
-go  oryginalnego budynku oparta jest całkowicie 

•■-i kon struli cji łodzi podwodnych. Cały • budynek 
wypełniony będzie ścieśmonem powietrzem, drzw i 
zaś i okuą są tak urządzone, że powietrze ście
śnione i le może się z budynku ulatniać. Całe to 
urządzenie dostosowane jest do nowej metody le
czenia cukrzycy, reumatyzmu i artretyzaim prży 
pomocy ścieśnionego powictiza, która daje zadzi
w iające rezultaty. Obok sznitala-kuli znajdują się 
in.ać pawilony szpiit ilne, w i órych chorzy są Sto
pniowo przyzwyczajani do przebywania w  ście- 

, snionem iwwietrau.
W YSO K IE  OBCASY U  OBU W IA  KOBIECEGC, 

zaprowadziła po raz pierwszy na dworze. Hen
ryka II, króla Francji, Katarzyna de Medjci ,w r, 
1SS7. Moda ta przetrwała w ięc trzysta szesódzie- 
siat lat i trzeba było dopiero 'wielkiej wojny,' sze
regu rcwolucyj i wstrząsów społecznych, by ko
biety doszły do przokonamia, że wysoki obcae W 
obuwiu jest n.iczem imnem jak pozostałością- śró* 
dniówiecza, któiia za cejię wątpliwej aresotą elę- 
gameji w yw iera bardzo ujenmy w pływ  na zdrowie.

m

Mesjasz, Golem 5 „Ten. trzeci" — a więc absofc 
tma spraiwiedliiwość, absolutoa siła, absolutna mir 
łość —  siedizą cńsii i nji'etni, a korowód masek ta6. 
czy dizaką pieśń zniszczenia i śmiercL

Wszystkie drogi zabarykadowała saalooa vctf 
pacz. Znikąd wyzwolenie, nigdzie nokiC7ikiŁ .

śc *  M

Tu odmawiamy autorowi postuszeńsitwa Odrzuca 
my pazemiękWią, ale za.mwą rozpaczą poetycką para* 
frazę Speaiglearowskiego „Untergams. des Abendtat! 
des".

Poezja—  chce zdławić nteśmiertenne życae.
A życie Jest nie śmiertelne i na ruinach naiwet w y

ras ta.
Niezniszczalnym jest nairód żydowski mezniszczał 

nym jesit odwieczny sera ludzkości o wolnym czło
wieku.

Bunitujemy się przeciwko poecie śmierci, przeciw
ko szalonemu z rozpaczy magikowi i wytrącamy nur 
z ręki magłozmc zwierciadło sztuki.

Piroktairmjjerny prawo do życia, do wotoośoij, do
szczęścia.

Rozpłynęły się widy i zmory koszmarnego son, 
a na zgliszczach dawnej kultury nową budiuijeroy.

Ciężiko nam na duszy, gdy rozstajemy się z Leiwf 
kiem, bo pokochaliśmy tego cichego, wielkiego poe
tę, bo każde iego słowo skąpane jest w muzyce 
świętego cierpienia.

Ale w. imię żywota prawa— zmim rozstać się mu 
simy. * • • *  .

0  wykonaniu jutro. M. Kaąjfc-
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Pod tym tytułem zamieszcza sauiacy>tKvkoiv 
serwa-tywny „Dzień Polsk i" ostry artykuł prze 
c iw  etatyzm ow i:

Kto powie A w  polityce, ten- nrnsii i B powie- 
dizieć. Kto popiera etatyzm i  jaikichbądź wzglę 
!dow i w  jakitihuidź formie, ten przyczynia się — 
z  wolą czy mimowoti — do propagandy całego 
programu socjafety ięznie>g o w  ostatecznym re
gon! tacie. Naiwny, -kito sądzi, że może siię w pól 
drogi zatrzymać, tam, gdzie mu właśnie doga. 
dza!

...My pnzynajmniej do naiwny ci: nie należymy 
I  diaitegó wołamy stanowczo: Stop! W  tym kie- 
suzJsai da'etj nie pójdziemy, choćby -nam pokazy
wano w  oddali' najświetniejsze obrazy Polski, 
dymiącej tysiącami fabryczmych kominów i osu
szone pińsikie błota, ph dizące po 20 cetnarów 
pszeory z  morga. Bo w  miraże nie wierzymy, 
a natomiast wiemy poszytyWnip; że ustrój eta- 
..ystycaŁiy, wjmzerpując osłabione już i bez tego 
ycjpodarutwo prywatne, nie znaudzae w końcu 
!&*sJków, aby n-ykonać swe dumne zamiary „do 
trzymarfia taofcu w  w/ścigru pracy z zagrani
cą '. Maszyna stanie. A wówczas przyjdzie so- 
cjt am s f-ą faktów, który jednak sweroi hasłami 
także złe ta ide wykuje. I będziemy brnąć w  co
raz gorszej aę/zy niemoc/ i prołetaryziacji.

jedynesi. właściwym zadaniem państwa na 
poftu gastpodarozem jest regulowanie życia eko-

iW yw ołaric długą chorobą. p i em jera  dra A n 
toniego SvohLi piZesilenie rządów© w  Czechoslo 
iwacji zostało ostateczne z likw idow ane. Jan w?a 
tłom o, Sveię zastępyw ał pra ła t Szram ek z  ra 
m ien ia  p a n ji kłerykalnej- Zastępstwo to  n ie- 
ibardzo b y ło  fortunne, albowiem  z  trudem  przez 
S v d ę  zbudowana koa lic ja  zaczęła się chw iać 
;w sw ych  pm adacb. N iezadow olen ie o b ja w iło  
gię  p rzy  ostatnich w yborach  sam orządowych, 
gdzie  ipartje pop iera jące rząd uzyskały 3,20000G. 
podczas gdy  opozyc ja  uzyskała 3,100,000 g ło 
sów . T en  rezultat w yb o rów  stanowił pow ażne 
m em ento dia koalic ji, a w szyscy uśw iadom ili 
sobie, że  musd nastąpić jakiś ostateczny rad y 
ka ln y  zwrot.
) N a js iln ie jszy  frakcja w  parlam encie czeskim 
2  łona klorc| wlaMii.- w y-i,. ,i [a cm jer MeJitfa, 
oddaw na żądała, b y  zastępcą p rem jcra  b y ł też 
agrarjusz, atoli p artja  k leryka lna  była 'em u 
przeciwna, w zg lędn ie żądała zupełnego p rze
grupow ania  sił w  gabinecie przez pom ierzenie 
sobie jeszcze jedn e j teka, z czem  znow u  inne 
p a rtje  zgodztć się nie m ogły. Rokowania trw a 
ły *  praw ie rok, aż obecnie doprow adziły  do p o 
zy tyw n ego  rezultatu. Dr. Anton i Sveh la  podał 
Się do dym isji, a  jego  zastępcą został F ranci- 
szek Udrżal, k tóry  w  gabinecie dotychczas p ia 
stow ał tekę ministra obrony k ra jow e j. Udrżal 
n e  o trzym ał w praw dzie  fo rm aln ie  tytułu pre- 
m jera, i został tylko kierownikiem  rady m in i
strów , a le form alność ta  która jest hołdem  
złożonym  w elk ie j popularności Swehli, nie ma 
Żadnego praktycznego znaczenia.

Form aność ta jest dowodem  o lb rzym ie j pu- 
pularnoścd Sw eh li; który jako  polityk dopro
w adził do skutku dzieło pojednan ia m iędzy Cze 
cham i a  N iem cam i. T en  przyw ódca  czeskich 
ch łopów  okazał się jednym  z najsiln iejszych po 
litycznych  ta lentów  m łodej republiki. Zawsze

Donieślśm y ju ż w  telegram ach o rokow a
niach m iędzy Mussolinłm  a papieżem w  »p ra - 
w ie  zażegnania konfliktu m iędzy K w iryn a łem  
a W atykanem . Rzym ski korespondent ,,D a ily  
,TeIegraph“  donosi obecnie, że w  najb liższych  
Iddiach ma być m iędzy W a tyk an em  a  K w ir y 
na! em  podpisana umowa, której szczegóły nie 
*ą  w praw dzie  ustalone, ale w  ogó lnych  za ry 
sach są uznane. W atykan  staje się suweren
nym .władcą obecnego swego teiytorjum oL e j-

nomiczncgo i urabianie sobie możliwie zamoż- 
‘ nych płatników. A I-o chcąc urobić sobie takich 

ptiaitimków, musi hn państwo stworzyć ódpowie- 
dnie do tego warunki. Nie uczyni się tego do
rywczym kredytem państwowych instytuty j fi
nansowych, który zwiększa tylko już i bez tego 
nadmierne ciężary,. aie —  przynajmniej narazie 
— ulżeniem ciężaru. O tom zaś wyjściu, zdaje 
się, nikt nie myśli

O PRZYTUŁEK DLA FP  KIRSZBRAUNA I 
WIŚLICKIEGO!

W  „Głosie Narodu" czytam y:
Organy rządowe donoszą, że w B. B. powsta

ła nowa grupa posłów, mianowicie grupa wło
ściańska, Przystąpiło do niej podobno 27 posłów 
B E. Preizydijium mają stanowić pos. Bo-jiko i Sa- 
nojca.

Jeso to jotż trzecia sk-unwuiidowana w  B. B. 
grupa. Jedną sunow-ią posłowie KOiis.arwaitywini 
z las. Jamiii-siże-m Radziwiłłem tta czele. D-iłigą — 
radykali, nazywający się „Związkiem Demokra- 
lyoznym Pracy miast i wsi“ . Trzecią zaś — 
świeża grupa włościańska.

Wszystko zmierza do tego, że w „jednolitym** 
do niedawni? B. B nastąpi rozkład według par
tyjnych całkiem sposobów: radyikal-i lewicowy
centrowa chłopi i konsfrwatyści.

pełen humoru, um iejący w  każdej sytuacji w y  
brnąć z  trudności dobroduszynym  dowcipem , 
—  o ly c li je go  dow cipnych  „kawałach w  c a 
lem  państw ie tysiączne ju ż krążą anegdoty  —  
posiadał jednakow oż dar w n ik liw e j analizy, 
opartej na gruntow nej znajom ości stosunków. 
Swehla zrozumiał, że musi Nlę-m-ców p rzyc ią 
gnąć do współpracy, jeś li chce się państwu za 
pewnić trw a le podw a lin y rozw oju , ni© uląkł 
się w ięc teroru nacjonalistów  i doprow adził do 
skutku swe dżielo koalcji. w  skład której obok 
Czechów i Slowtaków wę-szli też N iem cy. Koali 
c ia  ta m iała z początku bardzo zdrow e w arun- 
kli rozw oju , gdyż g łów ne je j zadania b y ły  na- 
lury gospodarczej. Solidarność interesów  m ię 
dzy ch łopem  czeskim a niem ieckim  lub nie
mieckim a czeskim fabrykantem okacała Sl'ę s il
niejsza od różnic narodow ych . K o lac ja  m usia
ła też przeprowadzić dzieło re fo rm y  admimistra 
cji, która w yw o ła ła  jednak bardzo dużo za 
strzeżeń, p rzyczyn ia jących  się po części do 
skonsolidowania opozycji.

G dy Sw eh li zabrakło, zaczęły się psuć sto-sun 
ki m iędzy pojedyńczem r partjan r. tworzącem i 
koalicję. W  łonie p a rty j niemieckich pow tało 
bardzo silne niezadowolenie, a S łow acy wciąż 
odgraża li się, że  wystąpią z koalicji. N iezado
w olen ie N iem ców  polega na tem, że żąda ją  
zupełnego urzeczyw istnienia dem okracji n ie- 
ty lso  na papierze, ato w  adm inistracji państwa, 
w  p a r iji zaś słowackiej od zyw a ją  się jeszcze 
w ciąż echa dawnego separatyzm u, Franciszek 
U drża l obejm u je w ięc spuściznę po  Swehli w  
ińebardzo dobrym  stanie. Gd jego  taktu i zrę 
czności za ieży, c zy  uda mu się te antagon izm y 
usunąć i poprow adzić da le j dzieło swego p o 
przednika ■ w  duchu w ielk iego Czecha M asa- 
ryka.

m ującego pałace ogrody W atykanu , bazylikę 
św. P iotra i wszystkie kościoły rzym skie. Jak 
w iadom o. bazy ’ ika św. P io tra  zna jdu je się w  
Lateranie. By w ięc pap ieżow i um ożliw ić dostęp 
do tej bazyliki, w łącza się do państwa pap ie
skiego specjalną ulicę prow adzącą od inurów  
W atykanu aż do bazylik i. R ząd włoski uznaje 
zupełną suwerenność i niezależność papieża, 
i tytu łem  odszkodowaniu z «  utracone inne te
ry  tor ja obow iązu je się w yp łac ić  pap ieżow i m i-  
lja rd  lirów . Sum ę tę p rzeznaczył papież w y łą 
czn ie na m is je  katolickie i katolicką p rop ap m - 
dę we wszystkich częściach świata,

Adwokat

Dr. Mojżesz Landau
p r o w a d z i  R a n c e ł a / j ę

w Przeworska ^

X  l l  f i T K U ,  M T E R J IT U R Y  i m i u r '

_  KFAKOW SKI TEATR ŻYDOW SKI Dziś we
wtorek po raz 6-ty arcydzieło H. Leiw ika „Goiom*" 
w  ii.scen.zacj,i i reżyserji Marka An-ste-na. ,Wiel
kie to misterjum doznało serdecznego przyjęcia 
ze strony tłumnie zebranej publiczncści, kitócrai 
gorącymi oklaskami darzy św.etnyeh wykonaw
ców i reżysera Marka Arnsteina, ^lorego kii]ik«- 
krolnic podczas spektaklu wywołuje ,-ozen'CUZjaŁ- 
mowana widownia. — Dla akademików i  uczniów- 
ceny zniżone.

—  Z TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO Łzaś we 
wtorek k. otochwila Arnolda Bacha „Pod zarzą
dem przymusowym", która okazała się najsilniej
szą atrakcją bieżącego sezonu karnawałowego. 
No-wość ta grana będzie jutro w e środę. Cal] ze
spół pracuje w  dwóch partjach nad przygotowa
niem następnych nowości repertuaru, ayr. Nowa 
kowsiki kieruje próbami z  „Madame Same Gene" 
„Niespodziani.ę' K. II. hostwo-rowsł i^go reżyse
ruje p. Sosnowski.

—  TE A TR  R E W JI „GONG** (RAJSKA 12). DziS 
znakomita rewja „Kochanie zeejm maskę** Kon
certowo grana przez cały ziespół na czele z Ham- 
ką Runowiecką, Leonoi/icz, Owidzka, Soboitów- 
ik». Wojnarem. Cybulsk^n, Belskam, Laskowskim. 
Boiciem Kamiińskim, Fertnerem, Górowskuitr i P i
larskim (juniorem). Codziennie 2 przedstawienia 
o  7 i 9-tej.

—  B A L E T  U K R A IŃ SK I, -który wystąpi W K ra
kowie tylko jeden raz. a to we środę, 6 bm, W sa
li Starego Teatru, będziie niezawodnie nowością 
dia naszego miasta, gdyż bogaty program obęj 
muje szereg oryginalnych tańców, w  Krakow ie 
aotyenczas niewio-znanycn, w  efektownych stro
jach na-rodowcyh. Wykonane będą naiodowe tań
ce ukraińskie, tańce Kozaków zaporoskich, tańce 
huculskie, cziu-mackie, podolsk.e i inne, afiszami 
ogłoszone.

—  JEDYNY KONCERT ROBERTA CASADE-
SUS‘A. sławnego pianisty francuskiego, który 
w  Krakow ie zdobył sobie entuzjastyczne uznanie 
prasy i publiczności, odbędzie się w  poniedziałek 
U  bm. w  Starym Teatrze. Bilety są już dc na
byci -i w kasie Starego Teatru.

REPERTUAR TEATRÓ W  KR AKOW SKI CK  

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
W torek: „Golem**,

TEATR IM J RT,OWa CKTEGO
W torek: „Pod zarządem przymusowym'*.
Środa: „Pod  zarządem przymusowym".

TEATR REWJOWY „GONG** (UL. RAJSKA!
frndziennie dwu przedstawienia o g. 7-ftj i e:.'
W torek: „Kochanie zdejm maskę**.
Śro-ua: „Kocuamie zdejm maskę*.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGATELA: „Wiera Mircewa-  
NOWOŚCI: „Ostatni rozkaz'* (E. Jannings’
SZTU KA: „Sl-ilszowane miljardy". 
UCIECHA: „P r -n tw i-to ie * .
W AR SZAW A : „Skrzydła WTinds‘‘.
W AND A: ..Przedwiośnae".

Służba powietrzna do Indyj
Amgilja przystąpili^ dio zmobiiliirowania KOnMtiiJ^a- 

cji powietirzmeij między Londynem a Indiami. Pier
wsze loty rozpoczną się jiuż w kwietniu b. r. Plan 
jest tak skonstruowany, iż będzie można Londyn o- 
puścić w sobotę wieczorem, a z Indyj pcwiró ać w  
tiii.edizieilę przyszłegc ty-godinia. 4.600 mil powueii-/- 
nych odibędziit się przy pcmocy staitków powiietir. - 
nych, hydTO-piainów i kodeji żeuaznych w  ciągi o«e- 
ściu dni* i pięciu godzin, poduzus gdy dotychczas 
przy użyciu nawet najszybszych parowców potrze
ba było 15 unii. Il-ość godzin, spędzonych w  powie
trzu, wynosić n.a 52, spodziewają się jednak zasto
sować loty nocną porą i skrócić podróż o jeden do 
dwóch dni. Podroż kosztować będzie 120 funtów, 
podczas gdy dotychczas kos-jtowała kalotą pierw
szej Masy 75—95 funtów. Unotiziewaią sdę też roz
ciągnąć tę turę aż dio AtMtrałiJl, do której z Londy
nu dostać się będzh ilozz , w  dęgu 7 óm i  11 go-
iWii(

Ciekawi jesteśmy, do które-j grapy przyłączą 
siię dwaij — Źydci z „jedynki".

M y też jesteśmy ciekawi! (b)

Zmiana rządu w Czechosłowacji
W miejsce Swehli — Udrżal.

Wskrzeszenie państwa 
kościelnego
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Rząd wobec ludności żydowskiej
Przem ówienie posła CryitEs&uma w generalnej dyskusji budżetow ej

w Sejmie, dnia 31 stycznia b r.

Ciężary podatkowe ludności 
żydowskiej

Wysoki Sejmie! Nasz stosunek do budżetu uzale- 
iiuatuy oo  obciążenia podatkowego, które zostało 
•jWU» ten budżet nstąlone i od świadczeń państwa 
Względem ludności żydowskiej w  tym budżecie 
ipjzewidaiane. Proszę Panów, jeżeli weźmiemy cy
fry , to r»uoa się nan w  oczy jedną charaktcrysty- 
caot cecha naszego budżetu — 
uiMinierue obciążenie aiia-t i prawie że zupełne 
‘Uwolnienie wsi od ciężarów na utrzymanie Pań

stwa.
EWesolodć w  centra.n). Obliczono, że 82 proc. po 
:datków bezpośrednich płacą miasta. Jeżeli przyj- 
mremy pod uwagę, że w  miastach polskich procent 
Żydów dochodzi do 32,4, to musimy dojść do prze- 
koesoia, że
przynajmniej 32,4 proc. bezpośrednich podatków, 

przypadających na miasta, płacą Żydzi. 
{(G losy : To  nieprawda!) Proszę Panów, krzyki tu 
nic nie pomogą, gdy c y f r y  mówią. Jeżeli zaś weź- 
triemy pod uwagę, że tu nie tylko chodzi o pro
cent ludnośęi żydowskiej w  miastach, ale że pla- 
,cą przeważnie handel,’ przemysł, więc rzemiosło 
:m. in., to musimy wziąć w  rachubę procent żydów  
-w handlu oraz przemyśle, Procent żydów  w  han
dlu wynosi średnio 68, procent Żydów w przemy
śle wynosi w  miastach średnio 33 proc. Jeżeli we
źmiemy poszczególne województwa, to okaże się, 
że procent Żydów w  handlu chwieje sie od. 88 we 
wschodnich województwach do 55 w  Warszawie. 
Jeżeli następnie przyjmiemy pod uwagę również 
i ten fakt, że w  miastach rzemieślnicy- Żydzi- sta
now ią do 50 proc ogółu rzemieślników, to musi
my dojść do przekonania, że procent miejskiej lud
ności 32,4 w  stosunku do podatników musi nyć 
poważnie podniesio-ny Przypuszczam, że nie omy- 
Jlę się, jeżeli powiem, że
udział Żydów w  podatkach bezpośrednich z w y

jątkiem gruntowego, dochodzi do 40 proc. 
(Głos: Statystyka żydowska!) Jeżeli przyjmiemy 
tę cyirę, to z tego wynika, co następuje: bezpośre
dnie podatki w  budżecie na rok 1929/30 wynoszą
020,000.000 zł. 82 proc. i  tych podatków przypada 
na miasta, tzn że mi usta mają zapłacić 508.000.000 
zł. jeżeli 40 proc. z tych 508 miljonów przypada 
na żydów, to z tego wynika, że

Żydzi mają zapłacie 203 miljony złotych.
Proszę Panów, to są zwyczajne podatki bezpo

średnie, mamy jeszcze nadzwyczajne podatki bez
pośrednie Przewidziane one są w  budżecie na

i 1929/30 w sumie 188 miljouów Jeżeli zastosujemy 
te samą metodę, otrzymamy, że Żydzi uczestniczą 
w tych podatkach sumą ponad 50 m iljonów zł. Z 
giuba biorąc, nie ulega tedy w  wątpliwości, że 
Żydzi uczestniczą w  podatkach bezpośrednich su

mą 250 miljonów, a może i więcej złotych. 
Proszę Panów, nie przeczę, że te obliczenia pozo
stawiają bardzo w iele do życzenia, że nie są orne 
dokładne, nie są ściśle, że wzięte są z  gruba, aile 
chodzi mi tylko o punkty orientacyjne. Ja nie uj
muję tych rzeczy statystycznie. Brak mi do tego 
mtlerału, nie prowadzi się u nas statystyki podat 
kowej pod kątem widzenia wyznaniowym, lub na 
rodowośoiowym. Mamy statystykę podatkową pod 
kątem wi-izemia miasta i  w si i 'latego trudno bar
dzo ująć udział tej iub innej narodowości, tego 
lub innego wyznania w  utrzymywaniu Państwa. 
(Głos na ławach Ch. D.: Państwo utrzymuje je 
den naród, tj. polski!) Te cyfry, które podałem 
ir.ogą służyć za punkt orjentacyjny i  mojem zda
niem wystarczają dla ujęcia tego faktu, któremu 
nikł chyba nie zaprzeczy, że
obciążenie ludności żydowskiej, jako ludności 
przeważnie handlowej i przemysłowej, jako ludno

ści miejskiej — jest ogromne.
Do tego należy dodać je s ze z^  podatki miejskie 

samorządowe. Znowu mamy to "a m o  zjawiiisKO 32,4 
pioc. powinni płacić Żydzi, jako że stanowią ta
ki procent ludności miejskiej, a plącą chyba dale 
ko więcej. Trzeba bowiem przyjąć pod uwagę, że 
ludność miejska zawiera pewne kalegorje, które 
wcale nie plącą podatków. Są to przedewszyst- 
kiem robotnicy. (Zaprzeczanie. Glos: Osobisto do
chodowych!) Tak jest, ale Panowie me zaprzeczy
cie, że tzw. city w  miastach, tj. śródmieście, za
mieszkane przeważnie przez Żydów, ponosi naj
większe taiężary na utrzyma lie miasta. (Głos na 
ławach Ch. D.: City w  W arszaw ie to Nalewki. In
ny głos: Najw iększe ma dochody, to trudn-o!)

Proszę Panów, musimy tedy do obciążenia na 
rzecz Państwa dodać obciążenie na rzecz miast, 
obciążenie również wyższe niż nieżydewskiej lud
ności. Należy przyjąć pod uwagę jeszcze jedną 
rzecz:
żydzi obciążani są jeszcze podatkami na rzecz 

wlasuycb instytucyj 
— dlaczo-go, o  tern powiem później. Około 20 mi
ljonów  zł. wynoszą budżety gmjim żydowskich w  
województwach b. Kongresówki i b Galicji. Obecnie 
organizują, się gmii,ny żydowskie na Kresach 
wschodnich, jak również w  pomorskich wojewó
dztwach i oczywiście ta suma 20 rnilj. wzrośnie 
bardzo poważnie (Glos...) Pan mnie nie sprowo

kuje, Panie Kolego, więc niech się Pan nie Irudzi. 
Ne takie powiedzenie jak Pańskie, nie odpowia
dam. (Głos; W Pozmańskiem i Pomorskiem niema 
Żydów). Do tego dochodzą jeszcze wydatki, któ
re Żydzi ponoszą na utrzymanie swoich central
nych instytucyj społecznych, towarzystw, które 
zaspakajają ich potrzeby kulturalne, społeczne i  
esonomiczne, które Państwo i  samorządy igno
rują, —  samorządy może ostatnio mniej, ale Pań- 
suwo najzupełniej ignoruje.

Świadczenia Państwa na rzecz 
Żydów

Proszę Panów, Państwo żąda od obywateli swo
ich najrozmaitszych świadczeń, ale zjednoczenie 
dba o swoich obywateli, ponosi świadczenia na 
rzecz swoich obywateli. A więc Państwo przede- 
wszystkiem utrzymuje całą masę obywateli, rjiafce 
urzędników, jako pracowników, następnie zaspa
kaja potrzeby obywateli, po trzecie Państwo stwa
rza warunki, ‘konieczne dla rozwoju swoich oby
wateli. Przyjrzy jm y się tyrr 3-eim śwuiadczendcwr 
Państwa, jak one wyglądają w  stosunku do ŻJj- 
dów.

P o  pierwsze
do urzędów dostępu ule mamy.

Jeżeli pozostali jeszcze w  b zab. auatr. jacyś W  
rzędnicy- Żydzi, to ich jest coraz mniej, bo coraz 
bardziej są usuwani. W wzęoaoti są może jacyś'
. Paradejudeń", jak mówią po momioakir, może sę 
chrzczeni, ale na ogół w ziąwszy urzędników- Ży
dów prawie niema zupełnie. Pracowników- Żydów 
w przedsiębiorstwach przez Państwo utrzymywa- 
w  przeds. przez Państwo utrzymywanych również 
prawie niema, poza znikomą liczbą tych, którzy 
jeszcze pozostali w  przedsiębiorstwach niedawno 
przez Państwo nabytych. Jeżeli Państwo obejmuje 
jakieś przedsiębiorstwo jakąś fabrykę, w  której 
byli zatrudnieni Żydzi, to trącą oni natychmiast 
swoją pracę, odżydza się fabrykę, odżycia 5 się 
przedsiębiorstwo. W  ten sposób ani płac robotni
czych, ani pl-rc urzędników Państwo nie daje Ży
dom. Tego ekwiwalentu za nasze świadczenia, my 
od Państwa nie otrzymujemy.

Po drugie. Zaspakajanie naszych potrzeb. P ro 
szę Pąnów, jeżeli weźmiemy budżet, który rozpa
trujemy, to okaże się, że mamy 237.000 zł. —  jeśli 

j sic nie mylę — na wyznanie żydowskiej pozatera 
I w rozmaitych pozycjach, w  M-stwie Oświaty bar* 
i dzo mało, jakieś kilkadziesiąt tysięcy złotych, W 
| M-stwie Prcy i Opieki Spoi. też pewnie jakieś kil- 
| kadziesiąt tysięcy, przypuszczam, że do 4OOJJO0 md 

dojdzie, w  każdym razue

więcej jak pól miljona złotych nawet nu pomocą 
latarni czarnoksięskiej nie wyszuka się na zaspo- 

| kojenie porrzeb żydowskich.
i

A le powiecie Panowie; wszak Żydzi są Ojpywa- 
i te! a mi Państwa i ich potrzeby są zaspakajane nai

Str. S
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Zaczarowany krtj m iłości
P r z e k ł a d  D r a  M .  K a n i e m

Dzwony okrętowe alarmują, wypełniając sobą wszystkie zaka
marki kołyszącego się okrętu. Minuta za minutą —  wciąż w  tern 
samem natężeniu.

„Katastrofa okrętu, w szyscy na pokład. Największe niebezpie
czeństwo". — oto co mówią dizwony. Już odzywają się też syreny, 
olbrzymie parowe gwizdki. Przeraźliwe sygnały we wzrastającem 
crescendo po sobie następują-

P rzez wszystkie pokłady, na wszystkich 9topniach okrętu stą
panie....

Gdyby to wszystko było prawdziwe, gdyby chodziło o  praw
dziwe niebezpieczeństwo na morzu, brzmiałoby to przeraźliwie 
w  swej bezsile 7apowiadałoby: niema ucieczki. A człek, przejęty 
lękiem, nie ruszyłby się być może z miejsca.

Ale nad ranem, przy pierwszem śniadaniu, można było w yc zy 
tać w  okrętowej gazecie: „O  trzeciej godzinie popołudniu próba 
służby ratunkowej. P. T. pasażerów uprasza się, by na dany syg
nał nałożyli pasy ratunkowe i udali się na miejsca, wskazane im 
w  obwieszczeniach, przybitych w  kajutaeh“ ,

Śmieszne w ięc!
Zwłaszcza jeśli się nie odczuwa konieczności dalszego życia, 

jeśli się i tak nie wie, czy nie byłoby lepiej raczej dzisiaj, niż jutro... 
I oto w  tyrr. nastroju uczestniczyć w  ćwróżeniu służby ratunkowej! 
Jest to ten sam „bezmyślny humor", przenikający całe moje ...omal 
nie powiedziałem „dzieło mego życia " —  „dzieło życia" jest dopra 
wdy cudownein określeniem dla tego, co mi się przydarzyło. Ale 
„bezmyślny humor" —  to się zgadza, to warto sobie zapamiętać, 
w  tym skrócie coś naprawdę się mieści.... W śród takich refleksyj 
podniósł się ,,stary Prażanin (tak siebie nazywał Krzysztof Rudolf

Now y w dialogach zę sobą samym)... Przepadła drzemka poobie
dnia. — dodał z giymasem złego humoru.

Aie to było już kłamstwom, zakrawało raczej ma upiększtamk/ 
sytuacji przed sobą samym. Drzemka poobiednia! Krzysztof leżał, 
w  łóżku, miał oczy zamknięte, ale ani nawet na minutę nie zasnął. 
Ani na minutę, chociaż tak bardzo za tem tęsknił, nie stracił przy
tomności. Bezsenność była główną cechą jego obecnego stanu. 
Nocami zrywał się niezliczoną ilość razy. Godziny przechodziły, 
a on leżał na jaw ie w  swem łóżku, gryząc swe paznokcie. ,,G ry
zoń". oto drugi złośliwy przydomek, który zw yk ł sobie sam nadar 
wać. To obgryzanie paznokci stało się wstrętnym, jemu samemu 
nęke sprawiający m nałogiem, z  pod którego tyranji nie mógł się 
wyzwolić, chociaż natężał wszystkie s i ł y .—  Coprawda miał już) 
w  swojein życiu i lepsze okresy, miał już czasy, w  których zdołał 
pokonać w  sobie len bezmyślny, możnaby naiwet powiedzieć sake- 
diliwy zwyczaj. Ale im gorzej mu się powodziło, tem gorzej było 
z paznokciami. Szło to równolegle. Teraz było  z  nim bardzo źle, 
Obgryzał w ięc swe paznokcie fanatycznie, wciąż is ię  na tem pray*: 
łapywał, w yciągał w ięc zwykle scyzoryk, by  gwoli zapomnieniu 
uprawiać manicure.

Próba służby ratunkowej. Czego już nie wym yślą te luksuso
w e parowce, by sprawić jaikąś przyjemność swoim nudzącym się' 
pasażerom.

Gdyby o niego tylko chodziło, —  chętnieoy z  tej przyjemności
zrezygnow ał.

A w  dodatku nie można było  tak prędko nałożyć korkowego 
pasu ratunkowego, zaszytego w  grube ptótno. A  dzwony tymcza
sem wciąż wołały- M ogło to doprawdy wyprowadzić człowieka 
z równowagi, wszak' okręt niema dziury, wszystko jest komedją, 
—  a przecież zaczyna się człowiek spieszyć.

Schodami do góry wzdłuż zielonych słupów z transparentami. 
Na pokładzie D. rozpromienione spokojne słońce odbija sie w  nie 
beskróm morzu. Cichy, słodki wiatr, (C. d. o.).
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równi z potrzeba mi innych obywateli. P rzy jrzy j
my się temu Weźmy oświatę, np szkolnictwo śre
dnie. Panom wiadomo, że w gimnazjach państwo
wych oplata jest bnrdzc nizka, — jeżeli przejdzie 
przyjęta przez Komisje poprawka. to nic się nie 
będzie płacić w gimnazjach państwowych, — 
a ilu je-1 Żydów w “ iinnnzjacli państwowych? Otl 

5 do d procent.

Jeżeli by, nie bvlo b inilicji b> procent ten byłby 
daleko mutejszy. / lego wynika, ze Żydzi, chcą-- 
Otrzymać średnie wyks/iaieeii-ie, nuiszn Ui>rz\ 
stać ze szkói prywat iydi. wzgl. z-aklndać wiosnę 
szkoły średuiic prywatne. w klnrych płaco bar
dzo poważne czesne. Weźmy szkoły akademickie, 
Panom wiadomo, że o ile chodzi o te fakultety, 
które dają kończącym je  akademikom jakiś sposób 
zarobkowainia, to stosowana jest w  nich

norma procentowa, tzw. Numerus clausus, 
który doprowadza do tego, ż.e Żydów przyjmuje 
się tylko pewien procent. Przyznaję, że w ostńt- 
racb ez-asaeh procent na ogół wzrósł, ale proszę 
przyjąć pod uwagę, że wśród nieprzyjętych stu 
der łów  oa fakultet medyczny warszawskiego uni
wersytetu np jest 85 proc. Żydów, wśród przy
jętych zaś jest 25 proc.

Proszę Panów pozostaje szkolnictwo powszech
ne. W  szkolnictwie powszechnem państwo zasp i- 
fcaja potrzeby Żydów, ale na swój swoisty sposób. 
Praw dą jest, że w  szkołach powszechnych przez 
ipfństwo utrzymywanych zarówno ogólnych jak i 
przeznaczonych yyyiącznie dla Żydów, uczy się kil
kaset tysięcy Żydów — zdaje się dwieście kilka- 
ińzaesiąt tysięcy — ale w  tych szkołach

dzieci żydowskie są wynaradawiane.
ĆTe szk o ły . nie lićżą się zupenlie ze specyficzncmi 
potrzebami Żydów Dópiero niedawno na skutek 
starań, po długłe-j Walce M-stwo zgodziło się na 
to, ażeby 5 godzin reiig ji wykładać w  szkołach 
specjalnie dla żydów  przeznaczonych — w  szko
łach ogólnych mieszanych pozostały te sanie 2 
godziny, które były; zgodziło się na włączenie doń 
nauki języka hebrajskiego i historji żydowskiej, 
a le stworzyło .właściwie tylko pozór, bo powie
dzą an era jest w  rozporządzeniu M-stwa: „może 
być wprowadzona nauka 5-godzinna1, ale nie mu
s i być wprowadzona. Uzależniono to od woli ro
dziców, tzn. w  każdem miasteczku rodzice, wzgł. 
gminy żyd, muszą żądać specjalnie wprowadzenia 
te j nauki 5-godz. i o  iie  będą nauczyciele dopiero 
•wtedy się ją wpiowaożd. Tak rząd nie postępuje, 
tak M-stwo nie czyni, kiedy chodzi o zaspokojenie 
potrzeb ludności nieżydowskiej. W  tych wypad
kach nie mówi się „m oże ', lecz wprowadza się w 
CZyn, robi się to, co potrzeba. A le  przecież ten 5- 
godzinny wykład reiig ji-żyd . nie odpowiada na
szym żądaniom. O ile w  stosunku Jo innych mniej
szości narodowych, me licząc się wprawdzie z ich 
dążeniami i żądaniami, coś nie coś w sprawie 
szkolnictwa zrobiono, roś nie coś pozostawiono 
ze szkolnictwa, które istniało Jeżeli się mówi w 
stosunku do innych mniejszości o utrakwiżmie w 
szkolnictwie powszechnem, na co mniejszości, o- 
ęzywiśoie słusznie nie zgadzają się. to w stosunku 
do ras utrakwi-zm byłby nawet w  tej chwili idea
łem Jeżeli dla innych mniejszości pomimo wszyst
ko tworzy się szkolnictwo, utrzymywane przez 
państwo, tc w  stosunku do nas
•zkoly przez państwo utrzymywane dla naszych 
dzieci »ą  obliczone na to, ażeby nasze dzieci w y
narodowić. ażeby nasze dzieci oderwać od pnia 

żydowskiego.
Ci rodzice, którzy sobie lego nie życzą, którzy te
go  nie chcą, są skazani na posyłanie swoich dzieci 
do zkoł powszechnych prywatnych i w  tych szko
łach płacą czesne mniej lub więcej pokaźne. Pro
szę Panów, ja tylko jako przykład wskazywałem 
ca te stosunki i z togo możecie Panowie wywnio
skować, że to samo dzieje się i w innych dziedzi- 
iiccii. Państwo naszych potrzeb, zwłaszcza naszych 
potrzeb specyficznych, narodowych rie zaspakaja, 
a jeżeli zaspakaja pewno nieliczne potrzeby, to w 
kierunku sprzecznym z interesami Żydów, z ieti 
żndaniami i wymagania-ni. (U. d. o.).

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Sytuacja na rynku akcyj i walut
Warszawa, 1 lutego.

Nu rynk i akcyjnym panuje s\ dalszym ciągu 
siEi.v zastój. Kuch b irdziej ożywiony daje się je-' 
dynie zauważyć sv papierach nabywanych na zle
cenie zagranicy, jak „Spiess". „Silą r .świniło • i 
,.t)sl.i owieckie". Szczególnie wielkim ] opyiein cie
szyły się os la llio  akcje „Sita i Światłu", które po
dniosły sic w porównaniu z notowania nu z 26 u 
m o 0,2 proc. Akcje, bankowe utrzymują się nao- 
gół na poziomie stałym Jedynie Bank Dyskonto
wy stracił pól p iw ,  natoruias.t Bank Polski zy 
skał 0,7 proc.

Projektowana jest no;va emisja akfcyj ilu ly  Ban
kowej, dzięki której kapitał zakładowy Tow arzy
stwa podniesiony będzie z '10 ińiłj. na 50 milj 
franków. Na cztery dawne akcje wydana będzie 
jedno nowa po kursie emisyjnym, około 800 fran
ków. Obecny kurs akcyj Huty Ba-nkówej na g ieł
dzie paryskiej wynosi około 1,800 franków.

Pożyczki państwowe mają Usposobienie stałe 
Wyjątek stanowi 4 proc PreirtjóWii ępżycźkn In
westycyjna, która w tygodniu ubiegłym uległa 
riieziiacznej zniiżce.

Obroty na giełdzie dew iz są nadal wielkie. Całe 
zapotrzebowanie pokrywa Bonk Polski przy nie
wielkim udziale banków prywatnych. Dolary no
tują oficjalnie i prywatnie 8,88 i trzy czwarte, oe- 
v i/y New York 8,9*) Bank Polski płaci za dolary 
8,80 i trzy cznwrlc. z i dewizy 8,88. Tranzakcje ka
bli m New York przeprowadza się na 8,02 zł. za 
100 doi. Dewizy europejskie ulegają minimalnym 
tylko wahaniom Za czerwonce sowieckie płacą 
1,90 do 1,95 doi. Ruble ziole i otują 4,62— 4,62 i pół. 
Gram czystego złota wynosi r a dal 5,9244.

Z ważniejszych wydarzeń ra rynkach wszech
światowych wymienić należy w pierwszym rzę
dzie sfinalizowanie pert rak tacy j między rządetn 
rumuńskim, a szwedzkim trustem zapałczanym w  
sprawie pożyczki dla Rumunji. Pożyczka wynosił 
tłO mil jonów dolarów i oprocentowana jest n a ?  
rocznie. Sprawa wielkiej pożyczki dla Rumutiji 
(przypuszczalnie 80 iniljonów dolarów) jest na, 
najlepszej drodze i umowa z bankierami francu
skimi, będzie zapewne podpisana już w  dniach naj
bliższych.

Dalsze plany etatystyczne
-0§0-

Dwie ciekawe wiadomości pojaw iły się w ostat
ni u tygodniu w pismach codziennych. Jedna poda
je, że Rząd za in ierzĄw  Białymstoku nabyć, w zglę
dni-:. stworzyć fabrykę sukna, poitzeifticgo dla ce
lów wojskowych, by uniezależnić arniię ód pry- 
waluego przemysłu. Druga do.ibsi; że w Alinisler- 
• lwic spraw wewnętrznych rozważaną jest .mysi, 
by — celem zaopatrzenia poważniejszych, ośrod
ków , konsumeyjijyeli, juk Warszawa, Lódz, Zagłę
bie węglowe, w lamą żywność - -  Rząd Skupywał 
w iteic po niskich cenach rezerwy musla j jaj, inn- 
g; zynowal je, a w czasaca zwyżki cen wypuszczał 
je r-n rynek zo pośrednictwem związków komunał- i 
rych i spółdzielni.

A zatem etatyzm nasz nie ogranicza się .już do 
usuwania handlu, lecz podejmuje także, o ile Wia
domości to są prawdziwe, wąlkę, z przemysłem 
prywatnym i rolnictwem!

Surowce dla {jrzetiiysłu 
metalowego

Clony hurtowe na surowce i artykuły techniczne 
dla przemysłu metalowego przedstawiają się za 
1 tonę franco wagon, stacja znladowaiwa w złotych 
następująco: surówka „Starachowicka** (franco 
wiigo n im La) Nr. 0 — 205, Nr. 1 — 200, Nr. 2 — 190, 
złom żeliwny fragiien l lany zagraniczny —  170,

515, podwójne klinowe — 532.50, ła-pki — 980, pro
wadnice 162,50, szyny klinowe — 462,50; szyny po
niżej 100 mm. wysokości — 3&>, podkłady — 462,50.

Rejestrowy zastaw drzewuy
YY najbliższych dniach ukazać się ma w „Dzien

niku U staw ' rozporządzenie, na podstawie które
go właściciele lasów oraz prowadzące prawidło
wą księgowość osoby fizyczne i prawne, trudniące 
sic przemysłem drzewnym i hurtowym handlem 
utze-wnym, będą mogli ustanawiać zastaw na drze
wie ściętem (okrąglem i półfabrykatach).

Wykonanie usiawy ma być powierzone m-inist. 
skarbu, przemysłu i handlu sprawiedliwość oraz 
rolnictwa Wejdzie ona w życie po upływie 3-ch 
miesięcy od dnia ogłoszenia w „Dziennika Ustaw ;

PRZEM YŚL D RZEW NY PR ZE C IW  PO D W YŻ
CE T A R Y F Y  KOLEJOWEJ. Związki przemysłow
ców drzewnych przesłały władzom opinję oo do 
projektowanej zmiany taryfy kolejowej w stosun
ku do drzewa. Reforma podwyższenia taryf kolejo
wych dla drzewa, winna być uważana za przed
wczesną. Podwyżka taryf w  ciągu kampauji drze
wu.ej wywołać musi kryzys w przemyśle drzew
nym. Nowa taryfa ma przewidywać pewne ulgi 
dlti transportów surowca z kresów wschodnich 
do YYBelkopolski i Pomorza, o  ile będzie przezna
czony do przetarcia, ewentualnie do przeróbki na 
wywóz.

WARTOŚĆ JEDNEGO GRAM A CZYSTEGOżelazo handlowe krajowe — 350 plus 2 proc., be 
d: arka gorąco walcowana 422,5 plus 2 pioe., wal- i ZŁO TA. P. minister skarbu ustalił na miesiąc luty 
cówku 398,50. blacha (cena zasadnicza) gruba 5 br. Wartość jednego grama czystego złota na 5

złotych 92,44 grosza.nwn. i wyżej 132,5 plus 2 proc., cienka do 5 mm 
525 plus 2 proc, koks karwiński 67. górnośląski 
twardy 47,50, miękki 47,50, węgiel kowalski myty 
cieszyński 67, górnośląski gruby 37, górnośląski 
kostka 38,50, dąbio vski graby 34,80, dąbrowski 
kostka 36,30. cegła ogniotrwała normalna 97,57, 
kopniak owa 107,50, glina ogniotrwała mielona 60, 
mączka szamotowa 80, zaprawa szamotowa 70, 
kamień wapienny 7.

Syndykat Polskich Hut Żelaznych notuje za tonę 
franco wagon hula: żelazo sztabowe. (cena zasa
dnicza) — 350, żelazo formowe — 350 — 390, be
dnarka gorąco walcowana — 422,50, żelazo uni
wersalne 390, blacha gruba (5 mm. i grubsza) —  
432,50, blacha cienka (poniżej 5 mm.) — 525, drut* 
wakówka — 597,50, łupk i płaskie —  490, klinowe

ZJAZD PODLASKICH  BANKÓW , N A L E Ż Ą  
! CYCU DO „POWSZECHNEGO Z W IĄ Z K U  REW I- 
j ZYJNEGO W E LW O W IE  *. YiV tyci dniach, odbył 
j się w  „Banku Kredytowym** w  Siedlcach Zjazd 

baroków Koop. w  Podlasiu, należących do „P ow 
szechnego Związku Rew izyjnego1* w e Lw ow ie. W  
zjeździć w zię li udział przedstawiciele prawie 
wszysUdch miast i miasteczek z okolicy. Na zjeź 
diziie tym omówiono szczegółowo sprawę założenia 
Centralnego Banku W W arszaw ie Jednogłośnie 
została przyjęta ucliawła wyrażająca uznanie no
wemu prezesowi Związku p. posłowi Dr H. Roz- 
marinowi. Zebrani postanowiła dopomóc do zało
żenia Centralnego Banku w  W arszaw ie i wpłacić 
jak najrychlej zadeklarowane udziiały.

WIECZORNY 2 ROCZNY 
KURS KSIĘGOWOŚCI 
w  s z k o l e  , ,H E R M E S “  

J . P i l c h  u  K r a k o w i e  
u l i c a  F lo r j a i i s k f c  3 9

lodziennie od godziny 9—12 i od 3— G-tej.

R ok  zał. 1912

Wpisy

Kancelaria adwokacka
na prow incji w pobliżu  Krakowa

do odstąpienia
Sflaczenia pod ,Aowokat YVa de Admia. N. Dz. 222g

Niemowlę w złotej kołysce
Najnowszą sensacją paryską są urodziny córe

czki maharadży z Indore. Jak wiadomo, żoną ma
haradży jest Amerykanka Nancy Millet, która w  
łych dniach zrodziła córeczkę Książęce drzewo 
genealogiczne nowonarodozonej córeczki sięga do 
2500 lat wstecz. Rozumie się, żc tylko po miecziu, 
bo po kądzieli zachodzi mały mczaljans. Dla swej 
córeczki, która się nazywa Szarada Raje, sprowa
dził maharadża z 1 nlyj do Paryża złotą kołyskę, 
/opatrzoną w srebrne dzwonki. Kołyska posia
da jeszcze i inne automatyczne muzyczne instru
menty Najwyższy kapłan Indory posłał córeczce 
maharadży cudowny sznur pereł, przetykany dja- 
u.et tami, oraz talizman, którym jest liść lotosu 
włożony do pergaminu zawierającego rozmaite 
tlogosałwieństwa w  sanakrycie. Chrzest dziecka 
potrwa 12 daf, a rozpocznie się w 18-tjm dniu po

urodzinach. Uroczystości dokona najwyższy ka
płan hinduski, który specjalnie przybędzie do Pa
ryża. Ceremonja polega na modłach zasyłanych do 
najrozmaitszych bóstw. N ie wolno bowiem żadne
go bóstwa pominąć, by nie ściągnąć jego zemsty1 
na głowę dziecka. Najwyższemu dostojnikowi asy
stować więc będzie 12 kaołanów, by żadnego bó
stwa nie pominięto.

Najważniejszem jest jednak błogosławieństwo 
bogini Kartikeja, która wedle bramanizsmu decy
duje o  przyszłości każdego nowo urodzonego 
dziewczęcia. Zrozumiałą więc jest rzeczą, że ka- 
pfani modlą się do niej przez osiem godzin W a
żną część uroczystości stanowi też ustalenie horo
skopu młodej księżniczki. Pracuje już nad nim 
dv óch astrologów, jednem słowem —  urodziny ta
kiej księżniczki nie są zwykłą rzeczą.
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Z dziejów katowni w Sfudzieńcti
Areszlctuspie fednego z „0eddgogów“

Donosiliśmy już o  procesie ,  j ak i  f oe/y się obec 
nie przed w a r s z a w s k i m  sądem o k r ę g o w y m  p r z e 
ciwko ba ib a r zy r . sk im i b rn ia lnym wy j f  h o w p w r e m  
E Zakładu p o p r a w c z e g o  w  Shid/ićnon. P roces  len 
* tó ry  wzbudził duże zainl iyęsc.war.u- także i za 
granicą, ro zt ac za  codz i ennie  s i r a s z l iw e  ob ra zy  
mąk i  Satus zy ,  na j ak ie  byl i  nar  żeni w y c h o w a n 
kow ie tego Zakładu.

BundoWska ..Folkscajliu ifi ogłasza ciek wc i 
cfaaraikterystyczne rewelacje o Zakładzie w Slu- 
dzieńcu. Zakład ten istnieje już od dziesiątek lat 
'Został on założony jeszcze w  r. 1870, a- i nuda to
rem był pewien szlaahcic- filantrop, który -zapisał- 
Zakładowi majątek, pragnące stworzyć w SLi- 
dziencu kolonje rolnicze i warsztaty dla młodzie 
ży9 którą 7. powoda nędzy sloczyia się w niziny 
społ&cz.ii'e. Fundator należał do polskiej ary.slnkra 
cjij a po jego śmierci rodzina nie wiele dbał.cyi 
Zakład w ' Śtudzieńeu Pó '.w o jn ie  roztoczy! nad 
Stuidziieńcem opiekę moralną i finansową minister 
■sprawiedliwości. Publiczną tajPmnkin'. było odda- 
•Wna, że w  Zakładzie tym <1 okonywn,je się', gror.j^jj 
przejmujących czynów. Studzienice mini l.akn opi- 
nję, że młodociani zbrodniarze zwykli byli pro
sić o  litość sędziego byleby tylko nie wysłał ich 
do Sludzieńca. Niejednokrotnie donoszono Mini-

„ A lijah tk f r© Psiesty iry
Jerozolim a (Ż A T )  Na okręcie .Sinajn’’ przy 

b y ło  w  łych dniach do Jasfy 1)2 im igrantów 
żydowskich w  le j liczbie 108 chaluców. P rzy  
lądowaniu chaluców przyw ita ł przedstawiciel 
egzeku tyw y sjon isiyeznej. T egoż  dnia p rzyby 
la na okręcie r o s y j s k i m  . . I I j i c z "  g r a p a  citalu- 
eów  z Odesy. Również na okręcie ..Lloyd Trie- 
stino“ p rzyby ła  do Pa lestyny pewna -liczba im i
grantów  żydowskich.

E gzeku tyw a s jon is 'vczna in terw en iow a ła  u 
rządu palelyńskiego w sprawie udzielenia ze 
zwolen ia na p tzybycie  do kraju 10 rodzin ż y 
dowskich, w ysied lonych  z Rosji a oczekujących 
od dłuższego czasu w  Konstantynopolu ztzw o- 
lenia rządu palestyńskiego. Przedstaw iciel rzą 
du przyrzekł zastosować wszelkie m ożliw e ’- u ła
tw ien ia  .w granicach obow iązu jących  p rz e p ii, ' 
sów.

0 odkrycie grobów królów 
judeskich

Londyn  (Ż A L )  W  depeszy z Jerozolim y ,.Mór 
ning Post“  donosi, iż prowadzone obecnie w .1 
okolicach historycznego Miasta D aw ida roboty . 
wykopaliskowe rokuj j. w ie le  nadziei odkrycia 
grobow ców  kró lów  Judei. Szereg badań archeo 
log iczno-egzo iycznyc li śv, -adczy o tych m ożli
wościach.

Głodujący Żydzi besarabscy 
apelują o ratunek

K is z jn iow  (Ż A T )  W  zw iązku  ze straszli
w ą  klęską głodow ą w  Besarabji nadrabia Gy- 
ic lson  p rzy ją ł przedstaw icieli prasy, k tó rym  

ośwtiadczył m. in.: Syztuacja  gospodarcza lu 
dności żydowskiej w  Besarabji j e s f  groźną. 
Straszny głód i zimno zagraża ją  egzystenćj;i 
Ż yd ów  besarabskich. Zw racan w  się z apeleni 
do  Ż yd ów  na ca łym  święcie- o pospieszenie 
z  najszybszą pom ocą celem  uratowania żydo- 
stwa besarabskiego przed zagładą głodową. Je
dyn y  Bóg wie, kiedy tej najgroźn iejszej "z Ka
tastrof zostanie położony kres.

Głód panujący obecnie w  Besarabji z p ow o 
du tegorocznego n ieurodzaju  ob ją ł oprócz o$e. 
db w iejsk ich  rów nież 27 . miast i. miasteczek. 
50 tysięcy rodzin p rzew ażn ie żydow sk ich  w  
tych miastach cierpi głód w  bteralnem  tego sio 
w a znaczeniu. W  sam ym  K i szyn io w ie 2,000 
rodzin korzysta z skąpych zapom óg komitetu 
niesienia pom ocy słodu jącym  który oczyw i
ście nie może.podołać ro zm arom  klęski głodow ej. 
Tysiące rodzin nie siać na ogrzew am e . sw ych  
m eiszkań. Dz'at\va i shtjfiy s-. zupełnie, wyczer, 
pan: głodem  P o ż w  ” v  ich stanowi chleb ,z 
kukuiudzy, w ydaw an y  raz dziennie.

slerstwu sprawiedliwości, że w  stosunku do nie
szczęśliwych dzieci dokonywuje się najstraszliw
szych czynów. Jnterwenjow:ili w. lej sprawie le 
karze i n.uuzyiiele, pracujący w S+iklzieńf n. ale 
inz skutku. W tSfUzie nauZiTrc/.ej Miiilz.ienca znaj 
dowali się znayliHj.i obAnie 3 sędainwie .Sądu 
Nójwyzszugo. wśród nich sędzia Mogi.lnicki. autor 
ksihzki ..Dzieeko. i zbrodnia". Dopiero przed dwo
ili . laty rozpoczęta prasa akcję w sprawie Stu
dzienka i kierownikom tego Zakładu wytoczono 

. proces
W dalslzym przebiegu procesu pn zesluchiwano 

świadków. Adwokat zastępujący poszkodowa
nych doniósł sądowi, że Grochal, jeden z najokru
tniejszych -.pedagogów ‘ w  Studzieńcu, grozi zem
stą świadkom, jeśli złożą niekorzystne dla mego 
zeziiifimia. Sędzia nakazuje aresztowanie Grochala. 
Dotąd zmapiowai się Grochal na wolnej stopie 
za kaucją 500 zl Jeden z.e świadków Cieśla o- 
świadczia, żc w  Zakładzie wprawdzie bilo, ale ra
czej.. z litości, niż z okrucieństwo. Świadek Kur
ia, k, kaletka skan-ży się, że go  okrutnie bito i po 
dziś dzień pozostały mu rany i blizny. Praw ię 
wszyscy świadkowie oświadczają, że w  obawie 
przed Grochalem nie mogą złożyć zgodnych z pra 
wdą zeznań.

R A B IN  Z SOSNOWCA NTA B Y W A  OBSZAR ZIB  
Mt W’ PA LE S TYN IE . Do Jerozolimy przybył ra
bin Salomon I-Iamoch Rabinowicz z Sosnowca. Ra- 
l>iii Rąbino wicz zamierza nabyć w  Palestynie ob
szar f i  cmi celem założenia plantacji pomarańczy.

75 LEG IE  URODZIN W YBITNEGO L IT E R A T A  
RT BRAJSKIEGO. Najsta-rszy pisarz hebrajski w  
Palestynie Aleksander Zysk ind Rałónowicz ob
chodzi 75-locie -swych urodzin. Komisja oświato
wa „Ilis lad ru lh  Haowdim1- postanowiła obchodzić 
jubileusz sędziwego pisarza hebrajskiego przez o- 
gloizćnic jego dzieł oraz zorganizowanie szeregu 
och zylów  o jego twórczości literackiej

ROZWÓJ GIMNAZJUM „HE|RCLIJA“  w  t e l  
A W IW IE . Jak wynika ze sprawozdania odczyta
nego przdż dyrektora gińir.azjijjn hebrajskiego 
. Herclija ‘- W Tel Awiwie, na zebraniu rpcfciców, 
uczęszcza do lego gimnazjum w roku bież. 673 uez-
i iów, i uczenie. Koczny budżet gimnazjum sięga 
12.000 funt. szłerl., przyozem Wpisy szkolne wyno
szą 0,000 I. szterl.

Ż Y l) POSŁEM ST ZJEDNOCZONYCH W  TUR- 
ć.IJj Według doniesień nieuirzędowych posłen, St. 
/jcdnoeżoiiyoh w  Turcji wyznaczony został znany 
magnat filmowy, wice- przewodniczący „Metro 
Cóldwyn-Mayer Film Corporation1" p. LOuis Mayer 
(Żyd). Louis Mayer jest osobistym przyjacielem 
prezydenta Hoovera, ]Ł) chodzi on z Euiropy i liczy 
l i t  44.

MISJONARZE AM ERYKAŃ SC Y ZW IĘKSZAJĄ  
SW Ą AKCJĘ WŚRÓD LUDNOŚCI ŻT DOWSKIEJ 
W  Nowym Jorku odbył się doroczny synod misjo- 
naizy prowincji Nowego Jorku, N ew  Jersey i P o r
to Rico. Misjonarz Tomasz Burjess odczytał spra
wozdanie z działalności misyjnej wśród inowier- 
ców i doniósł m. in., iż wspomniane prowincje za
mieszkuje 3 miliony Żydów, z których „wielu mo- 
żra  pozyskać dla chrześcijaństwa zapomogą odpo- 
v\ (dniego systemu uświadamiania". Po  ożywionej 
dyd.iisji misjonarze uchwalili rezolucję o  spolę- 
gówaniu działalności misyjnej wś^ód ludności ży
dowskiej.

O F IA R A  „NUMEKUS CLa USUS" NA WĘ
GRZECH _  LAU REATEM  NAGRODY FRANCU 
SKIEJ Francuska akademją lekarska przyznała 
pi grodę Argouit a za doniosłe badania lekarskie 
uczonemu ■ żyąłowski.e. nu D row i. Karolow i Bro-. 
dy‘ernu, rodem z Węgier. Z powodu „Numerus 
Glausus" na Węgrzee-h Dr Brody był zmuszony 
odbywać swe studja lekarstie w  Paryżu. Dzieła 
Dr Brody ego w yw oła ły wielkie zainteresowanie 
w kołach lekarskich.

ZGON W YB ITN YC H  L E K A R Z Y  ŻYDOW SKICH
W Hamburgu zmarł przeżywszy lat 79 światowej 
sławy dermatolog prof Gerson Unna (Żyd). Zmar 
ły był autorem szeregu epokowych dzieł w dzie
dzinę clio ób skórnych

W  Manchesterze zmarł p-zeżywszy lat 69 le 
karz żydowski Nathan Charles Harring Zmarły, 
specjalista ehorob płucnych, był założycielem i or 
dytiatorem szpitala żydowskiego w  Manchesterze. 
Piastował on również urząd lekarza miejskiegr

KONFEFENCJA BNEJ B R ITH  W  P a I ,E «T Y -  
N1E. W  Jerozolimie odbyła się konferencja lóż 
Bnej Brith w PaJertyole. Konferencja uchwaliła

UDERZENIE KRW I DC QLCWV, ściska.iue w 
.civd4icy serca, brak tchu, uczucie strachu, przeezu- 
lemiie nerwowe, migrena, mepoiKój i bezsenność, 
mogą być łatwo lisumięte przy używaniu naturaf 
nej wody gorzkiej „Franciszka Józefa". Ścisłe da
ne naukowe po^wierdzajĄ, że woda ..Franciszka 
Józefa" w wypadkach zaparciu prz: tyeli choro
bach «kije naęk-.i/sze rezu-haty. Do uhiiycia w apte
kach i ■ d:riv. !̂.*i Neli. 196.'-cli
■ i  i  i i  i ■ n i m  mi ■  m i i i n  m  m u  ■ i u i  m  i i i i l

T e o i j a  Einstema u m o ź ! i¥ / i  

p o a t o ż  i . t  k s t ^ g y c ?
Profesor fizyk i na uniwersytecie nowojorskim ; 

łj Shcldioom ogłosił airtykuł o  reauJitatach, jakie 
możńa bodzie uedągnąć na podstawie nowej teorji 
pi-of. Aliierta Eiinstekia.

Nowa teorja prof. Einsteina o połąpztniąch 
elektryczności i nungnotycanu z grawitacją — pi
sze prot Sheldoon — otwiera noiwe widnokręgi 
dla nauki, która (iziięku. niej bęnłzie w  stajnie do
konać doświadczeń ficycznych, które dotychczas 
zdawały Się być zuipełnie nioziszczaiimeim. Można 
beoizie np. przeprowadzić dcświadci.ei.ia iiad u- 
twierdzeniem w powietrzu samoiotow, nie ucie
kając się przyiem do pomocy siłniKÓw lub innych 
narzędzi, można będzie usiłować wyijsć przez o- 
kne w powietrze, nie nacaiża(jiąc się na upaidc; , 
iub też możia będzie puścić się w podróż do księ
życa, oczywiiścic c ile dzię - toorj’’. Einsteina jXr- 
koniainą zostanie zasadnicza przeszaou takiej pff 
dróży, a mianowicie sita ciążenia (grawitacji).

Teorja ta daje nauce nowe og jńw o ,lkitórfc«ff 
braik odczuwało się w iańcuełu teoaij' i zw iąz
kach, jakie zachodzą między eicLtrycutnością, de*- 
płem, energją, światłen., przestrzenią, czasen., gra: 
witaoją a materją. Jeśli d&isze badania: faktycsnil 
stwierdzą identyczmość siły  eleJ-trycznej i  * iły  
ciążenia, umożliwioną będzie probt wyelinunowa1 
nia skutków dzia oni. grawitacjo, {jak jo t  ahdbit 
liśmy usunąć skutki dziaiLaniit eJektrycmagoi.

— o —  v4.

P r z y g o d a  n o w o c z e s n e g o  l l a n u i  

A l  R a s z y d a
Wszyscy; chyba zinami buoczkę © -fjarun A ł Kar 

sizydizio, krtóry błąikał sh po ulicach nugdao.. dknrtc 
dywał śuę, komu sic stała krzywda i pomagaj wsuf 
sukim oiednyni Ji.żdion Oto w  P a r y j  ićeuaiwnu
przydiainzyla się przygockt, świadcząca o tem i*  pie» 
mię tych rucuianyciL dobroczyńców Jeszob oto w y 
marto. .-

Pewnego piętkniMfc dnia zauwaasyf bogaty o s o  
wieik pewmeigo bi^di.egO: nader skrouinir ubranego 
młodego mężczyznę, któiy dkitgo stal pnzed dkasa 
wysitawowem pewne} restiaa*raciiiŁ Po cczcch iesso 
pozna,’ nowoczesny Hairiuin Ai Raszyd, że ma do cZ;y- 
rufe.uia z prawdziiiwyim głodomorem. Przystąpił 'więc 
do ni,ago i powuedział nrn, że moż“, i  ejść do restau. 
racji i zamówić sobie na jego rachumeŁ; soatv obtoću 
lianun Al Raszyd był jeszcze na tyie łaskawy, że 
wsuną! mf.odemu cziowieków' trz” franiki, by miał 
na napiwek dla kelnera. Ku swemu zdziwieniu do* 
Wiedział się następnie dobr iczyńca, że jego pupil 
zjadlf i wypił za przeszło sto kiiilktadwie&ię\ hrntoów. 
VTadoni,ą jest rzeczą, że dobry obiad w  Paryżu ko
sztuje 20 franków, ałe młiody 5w człowiel okazał sa* 
doskoinaly smakoszem i wybcerał dobre win< i wy
szukane . potrawy.

— A czy przynajmniej zostawił panu nałdwek?
— spytał się ów dobrodziej

—  Nie, — brzmiała tidpowśedź, — ailbowien krę* 
winy pański pozostawia ic panu, oy pana nie obra
zić. ’ •

m: in. wzmożenie walki z działalnością chrześci
jan! kich misjonarzy wśród ludności żydowskiej 
w Palestynie. Konferencja postanowiła powołać 
do życ.a stow. Bnei Brilh dla kobiet. Nadto pa
lestyńskie Bnej Brith zw-ócą się do bratnich sto
warzyszeń w krajach djasporj z prośbą o przy
czynienie się. by członkowie tych stowarzyszeń 
zw iedzili Palestynę.

k l t t i* ż y d o y  s k o - a r a b s k i  w  HĄJKIE.
W Hajfie został założony piei wszy pidestyński. 
klub żydowsko- arabski Według statutu wszelki* 
sprawy polityczne są wykluczone z działalności 
klubi Celem uniknięcia ro7jbieżności zdań, za • 
rzęaowy język klubu u/maiła język angielski.

DR HAAS — PREZESEM KLU BU  DEMOKRA
TYCZNEGO - P a r l a m e n t u  n i e m i e o k i e g c
Klub demokratyczny Reichstagu ;pbrnl na ^weiti 
0'S'itniem  posiedzeniu posła Dr l.udwika łiaasu 
(Żyd) na przewodniczącego knibu.
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W rocznicę zgonu bł. p. Moj* 
żtsza Frostiga

W  ubiegłą sobotę minął rok od dnia zgonu po 
sła i  aacueJaego redaktora lwowskiego „Morge- 
au“ błp. Mojżesza Frostiga. Z powodu rocznicy 
odbyło się stanudcm redakcji „Morgenu" żałobne 
nabożeństwo w  synagodze postępowej przy udzia
le  tłumów publiczności. W  nabożeństwie wzięła 
adzuał Egzekutywa Organizacji sjanJwtyc&nej wscli 
Małopolski, przedstawiciele organizacją gospodai 
czych, których założycielem t y ł  błp. Frowtig i re 
prezentanci wszytkicli instytucyj sjonistycznych. 
Związek literatów  żydowskich urządzał akademję 
Żałobną, na której praemówieiue o  zmarłym w y 
głosił Dr Maier Gayer. Foaatem odbyte się żało
bne atkaoemja dla wychowanków Do.**u sierót, 
którego jednym z  założycieli był błp Mojżesz 
Froatog.

W  oiedaialą zebr ab się u grobu błp Froaliga 
przyjaciele, towarzysze i rodzinę zmarłego, aby 
uczcie jego pamięć.

Z okazji locanicy wydał „Morgeo" piękny po
większony numer z artykułami Dra M. Ringla, 
Dra A. Inslera, S ł  Gofctlieba d M. Kleinm-ona re
daktora „Haokunu".

list z Tarnowa
Nia będzie komisarza na ratuszu! — Akcja ua 
rzecz Keren Hajesou. — Liga Młodzieży Sjonisty- 
cznej. — Z Tow. „Muza", — Stosunki w „Jad Cha- 

ruzliu“.
Należy stwierdzić z  zadowoleniem, iż  uporczy

w ie  obiegające nasze miasto od dłuższego czaro 
pogłoski o domniemań ero rozwiązaniu Rady M iej
skiej okazały się zupenlie neapedstawne. Na ostu- 
towera posiedzeniu Rady Miejskiej złożył burmistrz 
p. Dr. Kiyp łew sk i oświadczenie, w  którem zde
mentował nu podetawie zaczerpniętych u kompe
tentnych czynników informacyj wszystkie ną tea 
temat kursujące wieści i stwierdził, iż Rada Miej
ska w  obecnym swym skaldzie przeprowadzi no
we wybory, a o  rządach komisarskich niema na
w et mowy.

Ostatnio bawił u nas delegat Centrali Keren H-t 
jerod tow. Dr. Ludwik Menu^che cedem usialenia 
W porozumieniu z  komitetem lokalnym Organiza
c ji Sjońskiej terminu przeprowadzić się mającej 
akcji na rzecz Keren Majesod. Akcja rozpocznie 
się w pierwszych dudach marca, a w najbliższym 
już czasie zostanie w tym celu utworzony specjal
ny komitet, złożony z  przedstawicieli wszystkich 
frakcyj sjonisiycznyoh oraz sympatyków naszego 
ruchu, który się zajmie szczególowemi przygoto* 
WardajTU.

Na uwagę zasługuje utworzenie się w naszem 
mieście Ligi Młodzieży Sjonislycznej, w  skład któ
rej wchodzą wszystkie organizacje młodzieży bez 
względu i'U ich zabarwięiiae frakcyjne Zadaniem 
L ig i będzie zbliżenie wzajemne oraz ożywienie ru
chu wśród młodzieży. W  tym cełir ukonstytuował 
si > W ydział, w  skład którego wchodzą przedsta
wiciele poszczególnych zw iązków  z tow. Spielma- 
icm  (Achduł) na czele, który ma zrealizować na
kreślony przez L igę  program.

Tow. Dram. „Muza" wystawiła z powodzeniem 
rewjo żydowską humoru j śmiechu „Dajcie radę" 
przyczein prym wodziła znana i powszechnie łu
biana artystka p. Rappel- Leihtowa. której każdo
razowe wystąpienie w yw oływ ało burzę oklasków

w  ubiegłą niedzielę odbyło się W alne Zebranie 
„Jad- Charuzim* przy minimalnej obecności człon
ków, bo przybyło zaledwie 6p-iu na ogólną liczbę 
około 100-tu Związek rzemieślników, ongiś kw i
tnący, coraz bardziej upada, a to z winy drobnej 
kliki, która kurczowo trzyma się władzy i uczyni
ła z stowarzyszenia mającego na celu obronę in
teresów gospodarczych rzemieślnika żydowskiego, 
arenę polityczną, którą stara się wykorzystać dla 
zaspokojenia swych osobistych ambicyj. Już czas, 
najwyższy czas, aby większość zdrowo myślących 
warstw rzemieślniczych położyła kres dotychcza
sowej anarchji, oczyściła zbrukany teren i znowu 
pizystąpiła do normalnej pracy dla dobra rze
mieślników żydowskich. N ie ulega bowiem Wąt- 
pliwośoi, że przy odrobinie dobrej woli dałoby się 
dużo jeszcze dobrego 4 pożytecznego zdziałać dla 
tej bądcobadź tak ważnej placówki rzemieślniczej

Konferencja dyrektorów ży
dowskich szkół średnich w Polsce

W  dniach 31 styczni i i 1 lutego br. odbyła się w 
Lodzi pierwsza konstytuująca konferencja Koła 
K ierowników  Żydowskich Szkół Średnich w  Po l
sce. organizacji obejmującej w  myśl swego pro
gramu wszystkich Dyrektorów żydowskich szkół

ści t kralu
średnich w  Polsce stojących na gruncie narodowe- 
g> programu wychowawczego, a dążącej z jednej 
strony do ufundowania i rozbudowy narodowego 
charakteru szkól, a z drugiej strony do obrony za
wodowych, moralnych i materjnlnych interesów 
swych członków Do K o li K ierowników zglo-ilo  
siię do dnia dzisiejszego wój akces przeszło 10 
dyrfktorów  szkół społecznych i prywatnych z pol
skim i hebrajskim językiem wykładowym.

Z ramienia Wydziału Wykonawęzego Związku 
Zrzes-zeń Społecznych utrzymujących żydowskie 
szkoły średnie w  Polsce, jako organizacji obejmu
jącej przeważającą większość narodowych spo
łecznych szkół średnich w  Polsce, brali tul z. Lał ja 
ko goście w  obradach kor.ferencji pp. Dr Braudć 
i Dr. Tartaków er.

Konferencja, która obradowała pod przewodnic
twem PP Dyr. Brand&tatiera (Łódź), Rrossaka (R i-  
dom) i Dra Straucha (W łocławek), wysłuchała 
referatów  o  słanie i o  zagadnieniami żydowskiego 
narodowego szkolnictwa średniego w Polsce, o 
potrzebie organizacji dl-a kierowników żydów- 
s-kich szkół średnich, jakoteż o  statucie i o warun
kach przyślą pienia do Koła Kierowników. Po  każ
dym z referatów nastąpiła szczegółowa dyskusją- 
w której wzięła udział przeważająca większość 
uczestników konferencji. Poz.atem konferencją za 
stanawiała się też nad stosunkiem żydowskich 
szkól średnich do najnowszych zmian w państwo
wym programie nauczania, jakoteż. nad stosun
kiem do zawodowych organizaoyj nauczycielstwa. 
Crły malcrjał obrad przekazano nowemu Zarzą
dowi celem opracowania na jego podstawie od
powiednich wskazówek dla dalszej działalności or- 
gni i-zneji. Do Zarządu zostali wybrani drogą taj 
nego glosowania pp. Dyrektorowie Brandstatter 
il.ódź). Pasternak (Lublin). R leger (Lódż), P.ussnk 
Radom) i J )i, Strauch (W łocławek).
Kor. Ferenc, ja uchwaliła wystosować depeszę hoł

downiczą do P. Prezydenta Rzeczypospolitej z o- 
kazji jego imienin i powiadomić o  ukonstytuowa
niu sir- organizacji Dyrektorów żydowskich szkół 
średnich w  Polsce zarówno władze państwowe, 
jak i ogól spoelczeńslwa żydowskiego w  kraju.

Fcha fcam<ordowan?fi dyrektora 
Widzewskie* Manufaktury 

Alberta Kona
W sobotę późnym wieczorem zmarł w Lodzi 

zabójcą błp. dyr. Alberta Kona. Edward Ciesiński. 
śmierć nastąpiła wskutek krwotoku wewnętrzne
go, Edward Ciesiński zachował do ostatnich chwil 
życia przytomność. W yjaśnił on. że krytycznego 
dnia czekał na dyr. Kona, chcąc prosić go  o po
nowne przyjęcie do fabryki. Dyr. Koc nie pozoał 
go jednak, a przeczuwając coś złego, wyciągnął 
i ewolwer. Ciesiński wydobył również, broń i obaj 
strzelili niemnl równośczcśnie.

Tyle zeznania z.narełgo już zabójcy dyr. Kona 
Zgon młodego przemysłowca żydowskiego w y
wołał w  Lodzi olbrzymie poruszenie A lbed  Kon 
liczył 2(5 lat. Studja ukończył w  Szwajcarii, gdzie 
odbywał też praktykę w  jednej z fabryk w  Zury
chu. Dopiero w  dniu 1 grudnia 1927 r. wstąpił do 
fabryki swego ojca, Oskara Kona i wprowadził 
szereg reform w  pracy. W  przeciągu niedługiego 
czasu, dzięki pracv młodego dyrektora, zw iększy
ła się produkcja W idzewskiej Manufaktury. W pro 
wadził on nowe urządzeria, maszyny i zreformo
wał metodę pracy. Ojciec zwracał mu częsro uwa
gę, że jego reformy nie znajdują oddźwięku 
wśród robotników i żądał, by Albert Kon nie 
mieszał się w sprawy, dotyczące najmu robotni
ków. Niestety syn nie usłuchał ojca i przypłacił 
to życiem Młody Kop był narodowym Żydem i 
podobnie jak ojciec usiłował zatrudniać w swo
jej fabryce robotników żydowskich. Za czasów je
go przyjęto do fabryki W) robotników żydowskich, 
Albert Kon zatrudniał wychowanków Domu sie
rót żydowskich, n nawet wykształcił ma jstrów i 
podmajstrzych Żydów Pragnął on wykształcić 
pionierów przemysłu tekstylnego w Palestynie.

ńledztwo w  sprawie mordu zostanie prawdopo
dobnie umorzone z powodu zgonu znhójey. Ojefec 
zamordowanego Oskar Kon miał oświadczyć, że 
jcrli śledztwo wykaże, iż chodzi tu nie o akt indy
widualnej zemstv, lecz o akcję zbiorowe której 
Ciesielski miał być wykonawcą, wówczas sprze
da swoją fabrykę Nieszczęśliwemu ojcu i całej 
rodzinie towarzyszy powszechny tal.

Olbrzyma uożar tartaku „Oikos*4
Krany z wodą zamarznięte!

"W ubiegłą sobotę spaliła się w  Rzęśni Polskiej 
pod Lwowem największa w  całej Polsce fabryka
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dyktów i lorą jerów, nalcżąoa do spółki akcyjnej 
„Uikos . Pożar wybuchł o grota ądej rano, a W 
krótkim czasie płomienie ogarnęły cały kompleks 
budynków fabrycznych, obejmujący 10 budynków,
w klótych mieściły się kotłownie, suszarnie, ma
szyny, magazyny i td. Ogień rozszerza! % s;aa- 
toną szybkością, znajdując proteiny grunt w  te- 
:wo palnym mąterjule. 0  ratunku masżyu i  ma- 
tcrjnlów mowy być nie mogło, ponieważ w u f t w  
magazynu i hal przedstawiało jedno morze płowi® 
ni. AYśród urządzeń technicznych spaliły się tak
że inatorjąły przedstawiające olbrzym ią wartość- 
Według dotychczasowych obliczeń straty wyno
szą kilka miljonów złotych 210 rodzin robotol- 
czych pozostało bez chicha. Większość spaionydr 
gmachów została wybudowaną zaledwie iiÓSf la 
ta temu. Przyczyna po-żaru nic została jeszcze dc* 
tyiluzas wyjaśniona, będzie ona przedmiotem do
chodzeń. Krążą wersje, ż.e pożar powstał 04 palą
cego się w piecyku koksu. Fabryka była ubwpii- 
ezoua, jednakże pręmja asekuracyjna ule pokryj#, 
całej szkody.

Straszna zbio^oia oibląkaitegfc
Nftsz korespondent jaro sal \vs ki (m ) donoM: Wr 

sobotę rano zostało miasto naaw zaalarm owoe* 
straszną zbrodnią, popenMor.ą przez obłątrańca.

Zajście miało tło następujące: Dc niejakiego
Adama Knapa przyszedł o  godz. 7-mej rano śtadoA 
jego 27-lotni umysłowo chory LOon Szyja. W  mie
szkaniu znajdowała się Jedynie 12-letnia pasier
bica Knapa. Sani Knap zajęty był rozpalaniem o* 
gnia prol kuchnią, a nie spodziewając się niczego, 
nie zwracał uwagi na przybysza. Nagle Szyje w y 
ciągnął sztabę żelazną, uderzył nią dwa razy Kne 
pa po głowic, taik że ten runął nieprzytomny tu. 
ziemię, a następnie toporem odrąbał głowę Od 
tułowia .i schował ją do plecaka. Dziewczyna, bę-, 
dąen świadkiem zajścia, wszczęła a la m  i cuoem 
tylko uniknęła śmierci. Następnie wyszedł obłą
kany zupełnie spokojnie z domu na rynek 1 dopie
ro — dwaj posterunkowi widząc skrwawione u- 
branto, zabrali go na komiaarjat, i tu po otwarciu 
plecaka odkryto straszną zbrodnię.

Zaznaczyć musimy, że Szyje od nilodośei Jest n- 
mysłowo chorym, jeanakowoż z po-vvodu niemo
żności iwnieszczcriin go w  Zakładzie (rzekomo t  
powodu braku miejj.cn) pozostawał zupełnie 
dozoru

Obłąkońca zbrodniarza, zakutego w  kajdany, o- 
sadzono w  tutej-szycli aresztach sądowych aż do 
ukończenia śledztwa a następnie pi'żerniesiony zo
stanie do Przemyśla, gdzie stanie w najbliższej ka- 
dei cji przed sądem przysięgłym 

- — o-----

ZM IA N A  STAROSTY W  ŻYDACZOW IE. Do- 
tycliczasowy starosta w  Żydaczowie, p. Stanisław 
Agaps-owicz, przeniesiony został w stan spoczyn
ku, na jego zaś miejsce m ianowaro starostą p. An
toniego Rusińskiego.

ODCZYT D LA  POLICJI. \V tyoh dniach posei 
Malinowski w ygłosił odczyt w  Lublinie pt .(Dla
czego wystąpite-n’ * ?P S “ . Opozycyjna prasa lo
kalna w  nadzwyczaj ostrej form ie krytykuje w y
stąpienie poala Malinowskiego. „Głos Lubelski" 
zarzuca posłowi Malinowskiemu tendencje mili- 
tarystyczoe. „Ekspress Lubelski" podaje, i#  od
czyt wygłoszony był Ola policji, ponieważ było na 
nim aż 14-tu policjantów (A W .)

PRECZ Z T A K IM I PEDAGOGAMI! W  miaste
czku Opole, (wojew . lubelskie) bawił się w szkołę 
w  czasie pauzy 10-letni chłopczyk Stanisław Suia- 
jaikowskl ze swoimi kolegami. Bawiąc się, mimo- 
woli |K-hnął kierownika szkoły p Gawdzika. K ie
rownik wpadł w  gniew i brutalnie uderzył osiec
ko w ' głowę. Chłopczyk upadł zakrwawiony na 
ziemię. Uderzenie było tak silne, że nawet natych
miastowa pomoc lekarska nie pomogła. Chłopczyk 
zeahorował i przez cztery tygodnie leżał ber. przy 
tomnoścl. Zachowanie się kierownika i wycho
wawcy w yw oła ło deprymujące wrażenie wśród 
rodziców. Wniesiono skargę do inspektora szatol- 
rego w Puławach. Skarga nie odniosła atoli ża
dnego skutku.

ZNOW U MORD P O L IT Y C Z N Y  W E  W LO C LA W  
KU. Onegdaj został wc Włocławku zamordowany 
robotnik niejaki Wojciechowski. W  chwili, gay 
■Wojciechowski wychodni % fabryki, przystąpił do 
niego pewien młodzieniec i ze słowami . śmierć 
zdrajcy" zastrzelił go Wojciechowski padł na złe 
mię. a odwieziono do szpitala, zmarł po dwóch 
godzinach, nie odzyskawszy przytomność1' W ed lt 
zeznań rodziny Wojciechowskiego, otrzym ywał 
zamordowany ostatnio często listy z pogróżkgra; 
ż- zostanie zamordowany. Brał on czynny udział 
w  ruchu roholniczym, a ostatnio podejrzywaon 
go o  akcję prowokatorskn, Półicjn rozpoczęć' 
śledztwo, atoli mordercy dotąd nie wykryto.
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Reduta Prasy
Na ezpio tegorocznych zabaw karnawałowych 

wysunęła się — jak zwykle — tradycyjna lic da la 
tPrasy, urządzona staraniem Syndykatu Dzienni
karzy. Krakowskich w  salach Starego Teatru w 
łsOcy z 1 na 2 bm. Zabawa dziennikarzy udała się 
w  całej pełni i to pod każdym względem. Dobo
row a pod względem towarzyskim, imponująca 
bogactwem toalet i  pomysłowością kosljumów 
uroczych maseczek, pełna upojnego czaru i bez
troskiej uciechy, a przylepi wolna od tego, czego 
publiczność zazwyczaj się obawia — wolna od 
zbytniego tłoku, od przysłow iowej przed paru 
laty „prasy1-, zabawa onegdajsza pozostawiła u 
.wszystkich jak najlepsze wspom nitenie. Można 
śmiało stwierdzić, że wszyscy uczestnicy reduty 
baWili się doskonale, dzięki starannie przygoto
wanym przez komitet urozmaiiceniom, a także dziię 
ki pomysłowym, dotąd w  Krakow ie nieznanym 
atrakcjom. Zwolennicy tańca mogli natańczyć się 
dowoli przy dźwiękach trzech świetnych zespo
łów  mistrzowskiej ork iestry 20 pp. pod osobistem 
kierownictwem majora Schreyera, grających nie
przerwanie najnowsze ,przeboje1, obok starych, 
niezawodnych melodyj straus sowsk ich walczy
ków. Ukazujące się na jednej ze ścian wielkiej 
sali tajemnicze znaki świetlne, łączące się czvto 
w  obrazki, czy też w  dowcipne napisy, wywoły
wały okrzyki podziwu i burze oklasków wśród 
rozbawionych gości redutowych. Znaki tc były 
dziełem „Nanogralu11, który reprodukował św ie
tne karykatury art mai. W asilewskiego i to w  
chwili ich rysowania, przyczem widoczny był tak 
6e ołówek, prowadzony ręką artysty. Z a pomocą 
„Nanogrnfu" ogłaszał też komitet ważniejsze mo
menty zabawy, jakoto przybycie osobistości, opis 
toalet, przebieg kampanji wyborczej o tytuł „k ró 
lowej karnawału'1, wynik wyborów, a wreszcie 
znrowiedz intronizacji. Ukazywały się też do
wcipne napisy reklamowe, zachęcające, nie bez 
skutku, do zapoznania się z doborowym bufetem 
i jego ..płynnym" inwentarzem. Do głównych a- 
trakcyj zabawę- zaliczyć należy wspaniały akt In
tronizacji „kró low ej karnawału ' w  otoczeniu 
barwnego Oisaaku dain dworu i kotlistów w stro
jach tureckich. Po  zaciekłej walce wyborczej, ty
tuł „królow ej karnawału1' dzięki największej ilo 
ści uzyskanych głosów  zdobyła urocza p. mcce- 
nasowa Jakubowska. Godność pierwszych dani 
dworu przypadła pp. Pinińskiej, dyr. Wolkmań- 
nowej, Mussilowej i Ordyńskiej. „Nanogrrf" og ło 
sił nazwiska wybranych pań, poczem na w ielką 
salę wkroczę ł wśród dźwięków fanfar i huku ko
tłów  orszak, na czele którego niesiono królową 
w  lektyce pod baldachimem. Za nią postępowało 
9 dam dworu w  otoczeniu członków komitetu. K ie 
dy królowa z damami dworu stanęły na estradzie, 
ukazując swe oblicza przepełnionej sali i galerji, 
orkiestra odegrała „hymn królewski1' układu ma
jora Schreyera. W śród burzliwych oklasków na
stąpił akt koronacji królowej opaz wręczenie w y
różnionym paniom cennych premij, w  postaci o- 
brazu prof. Jarockiego, dwóch złotych zegarków, 
pięknych kasetek z perfumami, manicure, oraz 
części garderoby damskiej. Tytuł następców Va- 
IcnŁima, oraz połączone z tym tytułem wartościo
w e upominki od komitetu, zdobyli pp. hr. T a r 
nowski (w  pięknym stroju markiza), hr Tyszkie 
w icz i  sympatyczny artysta teatru „Gong“ mały 
Bolcio Kamiński, Ochocza beztroska zabawa prze
ciągnęła się do godz. S-mej rano.

Niepodobna wymienić wszystkich osób ze sfer 
urzędowych, artystycznych, palestry, finansów, 
przemysłu, zicmiaństwa, które w zięły  udział w  
dorocznej zabawie dziennikarzy krakowskich, 
wspomnimy więc tylko o reprezentantach władz 
w  osoba cli w icewojewody Dra Ducha, prezydenta 
miasta Rollego, wiceprezydenta Ostrowskiego, 
rektora U. J. Kallenbacha, prezesa Izby skarbo
w e j Gregera, prezesa dyrekcji poczt Dutczyńskie- 
go, naczelnika wydziału bezpieczeństwa w  w oje
wództw ie radcy Walickiego, dyrektora m. Kasy 
oszczędności Fedorowicza, naczelnika wydziału 
magistratu nadradcy Kubalskiego i in.

Do Żydów krakowskich!
Strzeżcie i kontrolujcie Wasze prawo wyborcze! —  

Dziś rozpoczyna sie termin reklamacyjny.
Dziś rozpoczyna się pierwszy dzień reklama 

cji prawa wyborczego przy zbliżających się 
wyborach do żydowskiej gminy wyznaniowej 
w7 Krakowie. Zbliżające się w ybory są pierw- 
szemi wedle nowej ordynacji wyborczej. Przez 
długie lata organizacja sjonistyczna. jako jedy
na walczyła o  rozszerzenie prawa w yborcze
go do kahalów i uisunęieia systemu kurialnego. 
Przez dziesiątki lat meneizy polityczni kahału 
przeciwstawiali się też walce organizacji słoń
skiej i nawet w  ostatniej godzinie przed wyda 
niem nowej ordynacji w7yborczej starali się ją 
telegramami i zakulisowymi zabiegami unice
stwić. Dziś, wyłącznie dzięki wytrwałej i kon
sekwentnej pracy organizacji sjońskiej, liczba 
wyborców w  Krakowie będzie w  stosunku do 
dawniej liczby przy systemie kurialnym, pra
wie że podwojona.

W  komisji wyborczej reprezentant opozycji 
ciężką musieli stoczyć walkę, aby zapewnić po 
szanowanie prawa w yborców  i uniemożliwić 
szykany.

Krótki, bo 8-diniowy termin reklamacyjny jest 
dalszym etapem tej walki.

Żydzi! Wyborcy!
Nie pozwólcie na to; oy przez Waszą opiesza 

łość, obojętność i indyferentyzm Wasze pra
wo wyborcze zostało zaprzepaszczone!

Lista wyborcza jest przystępna do wglądu 
publicznego. Każdy, kto złożył deklarację, ka
żdy kto został opodatkowany, choćby deklara
cji nie złozył, każdy, którego deklarację niesłu

sznie unieważniono, niechaj bezzwłocznie 
stwierdzi, czy znajduje się na liście wyborczej.

Niestety, dotąd nie zdołaliśmy mimo zabie
gów  uzyskać odpisu listy, któraby nam ! 'in
nym stronnictwom ułatwiła ozuwame nad akcją 
reklamacyjną. Mamy jednak nadzieję, że słu
szne nasze żądanie otrzymania listy takiej jd* 
szcze zostanie na czas uwzględnione.

W y b o r c y  ż y d o w s c y !  Strzeżcie W a 
szych praw! Stójcie na straży, aby Wam prawa 
wyborczego nie wydarto i aby jak największa 
liczba wyborców mogła się wypowiedzieć;

Wszelkiej pomocy w  akcji reklamacyjnej u- 
diz&da biuro wyborcze przy organizacji słoń
skiej, Stradom 15, teł. 45—41.

Komisja Wyborcza
przy Organizacji Sjonistycznej w  Krakowie

9796 WYBORCÓW1 K A H A LN Y C H
Jaik się informuj oni}, liczba upraw, kornych dó 

glosowania wyborców przy wyborze Rady gminy 
żydowskiej w  Krakowie, wynosi wedle listy, uło
żonej przez zarząd kahału, 97% osób. Liczba L i 
objęci są zarówno wynorcy opodatkowani, którSy 
nie mieli potrzeby wnoszenia deklauacyi, Jaik i 
iheopodajtkowaini, którzy wnieśli detlaracje. -ak 
wuadomo, liczba wniesionych deddlaffiacyj przekra
czała 10.000.

Przeglądanie list odbywa się w biurze kabała 
przy ul. Skawińskiej 1. 2 począwszy od dziś, wtior 
ku, do środy, dnia 12 bm. codziennie z wyjątkiem 
soboty w  godzinach od 10 rano do 8 wieecaór. 
W  tymże okresie można Wnosić rełdLaiu*<je.

— M ARSZALEK  SEJMU D ASZYŃSK I opuścił 
wczoraj w południc Kraków, udając się do W ar
szawy.

— POGRZEB B LP . J. E ISENSTADTA. Gnegdaj 
odbył się na cmentarzu żydowskim w  Krakow ie 
przy licznym udziale ludności żydowskiej pogrzeb 
błp. Jechiela Izaka Eisenstadca, ojca zięcia rabi
na krakowskiego p. Kornitzera. Zńiarły liczył 6S 
lat i pochodził ze znanej i sławnej w  całym św ię
cie rodziny rahinackiej. Bip. Eisenstadt był zamoż 
nym kupcem w  W arszawie, ale niemal całe życie 
poświęcił nauce judaistycznej. Był znanym filan
tropem i ufundował szereg uczelni ortodoksyj
ny cli Zmarł w  San Remo, skąd zgodnie z testa
mentem przewieziono jego zw łoki do Krakowa, 
gdzie mieszka jego jedyny syn, zięć rabina kra
kowskiego 5

— ZNOW U OD W O ŁANIE  PO SIED ZENIA  R A 
D Y M. KRAKÓW 'A. Posiedzenie R-ady .miejskiej, 
które miało się odbyć 31 uL m. i zostało jwzeło 
żono na dziś, Ij. wtorek, zostało ponownie odwo
łane. Termin posiedzenia, które zapowiada się 
bardzo burzliwie, dotąd nie jest ustalony.

_  MRÓZ Z A Ł A M A Ł  SIĘ. W czoraj nad ranem 
termometr wskazywał jeszcze —23 stopnie O , 
jednak w  godzinach przedpołudniowych pod wpły 
wem ciepłego wiatru zachodniego nastąpiło rap
towne podniesienie temperatury, która doszła do 
—5 stopni C. Oczekiwane jest dalsze ocieplenie.

—  SPÓ ŹN IEN IA  POCIĄGÓW , które w  niedzie
lę osiągnęły rekordową cyfrę 8 godzin, w  dniu 
wczorajszym zmniejszyły się znacznie. Pociągi ze 
Lw ow a nadchodziły do Krakowa przeciętnie z  o- 
póżnienieiu 100-minułowcm, od strony W arszawy 
z opóźnieniem 60—100 mimutowem. Pociąg pospie
szny Berlin—Bukareszt, mający przyjazd o  godz. 
12‘20 w  południe, nie przybył woale, z powodu pa
nujących w  Niemczech zawiej i śnieżnych. Zamiast 
tego pociągu, przybył pociąg dodatkowy z W ro 
cławia. Również nie przybył woale poranny po
ciąg pospieszny z Gdańska, wskutek wypadku n,a 
odcinku Kalety—Podzamcze. Zamiast tego pocią
gu uruchomiono w  Katowicach pociąg dodatkowy 
który przyjechał po godz. 12-teJ.

—  W  DRODZE DO ZAKOPANEGO na między
narodowe zawody narciarskie zatrzymała sie 
wczoraj w  Krakow ie grupo, złożona z 33 zawodni 
ków  czeskich. Również przejeżdżało p izez K ra
ków 3 zawodników niemieckich. Przejazd w ięk
szej grupy Niemców oczekiwany jest dziś wc wto
rek przedpołudniem.

— Z KRAKOW SKIEGO TO W A R ZYS TW A  LE 
KARSKIEGO. W e środę 6 bm. odbędzie się o go- 
rziimie 815 wieczorem w  sali posiedzeń Krakow 
skiego Towarzystwa Lekarskiego z następującym 
programem: Odczyt Dr Owsińskiego Józefa p t : 
„Sprawozdanie z wycieczsi higienicznej po W ło
szech, zorganizowanej przez Ligę Narodów".

_  6 ZACHOROW AŃ N A  S Z K A R LA T Y N Ę  zgło
szono w  ciągu uh. tygodnia w  miejskim urzędzie 
zdrow ia w  IGraKowie. Pozaitem zanotowano Z saar 
chorerwania na koklusz i  po 1 na dyfiterję, odrę 
i  ospę wietrzną.

—  ROZWÓJ EKONOM ICZNY KRA jcO w a  W  
X IX  W . (Cykl odczytów Tow . Miłośników Histar- 
j i  i Zabytków Krakowa). W e środę dndŁ 6 btL w  
sali Izby handlowej i przemysłowej ni. Długa 1, 
w ygłosi adw. Dr Klemens Bakowski odczyt pt. 
„Rozw ói ekonomiczny Krakowa W X IX  w .‘‘ tłoczą 
tek o  godzinie 6-tej. Wstęp 1 zł. Dla młodzieży 
szkolnej 50 gr. ‘

— Z A B IT Y  PR ZE Z  ŻONĘ I  SYNA Oncgdutj 
zmarł Józef Żak (lat 53) z  Koszowa pow. K ra
ków, wskutek pobicia przez swą żooe Rozalję 
(lat 50) i syna Jana (la t 21). Bójka powstała na 
tle familijnem wskutek datującego się od dłuższe
go czasu złego pożycia. Sprawcy zostali areszto
wani za zabójstwo przez posterunek policji w  L i  
szikaeh i odstawieni do sądu.

—  N A PA D  RABU NKO W Y. Doniesiono do poli
c ji krakowskiej, że Kazim ierz Zarzycki z Dąbrów 
ki Niemieckiej w  dndiu 1 bm. o godz. 19‘30 został 
napadnięty w  polach koło prochowni przez dwóch 
osobników nieznanych, z  których jeden uderzył 
go  lepem narzędziem w  tw arz tok silnie, że upadł 
na ziemię, a drugi zrabował mu portfel z  gotów 
ką 223 zł, jeden zegarek niklowy szwajcarski i 
łańcuszek złoty cienki' na ogólną szkodę 331 zł. 
Dochodzenia prowadzi komisariat policji w  N o
wym Sączu.

— ZACZAD ZENIU  uległ wczoraj przedpołu
dniem Izydor Scbauirołh w  mieszkaniu swem przy 
ul. Starowiślnej 1 40. Wypadek spowodowany był 
nieszczelnością pieca. Zawezwany lekarz pogo
towia po udzieleniu Schamrothowi pierwszej po
mocy, przewiózł go do szpitala. —  Lżejszego za
czadzenia doznali Andrzej Polus kaflarz i pomo
cnik jego Jan W iem icki przy pl. Franciszkań
skim Lekarz pogotowia pozostawił ich opiece do
mowej.

— PO ŻAR  W  FILJT KASA' CHORYCH W  POD 
GÓRZU. Wczoraj o  godzinie 2‘45 pop. zapaliła się 
od pieca kaflowego ścianka w  biurze kontroli, 
w  gmachu filji Kasy chorych przy pl Serkowskie 
go  na Il-giem  piętrze. Zawezwany oddział pod
górskiej straży wkrótce ugasił ogień. Szkoda w y
nosi około 100 zł.

—  Z D E R ZYŁA  STĘ na ul. Basztowej dorożka 
samochodowa Nr. K r 6637 z wozem tramwajo
wym Nr. 1 wskutek czego uszkodzony został przy 
aucie wachlarz. Szkoda wynosi ISO zł. Wypadku 
w  ludziach nie było.

—  DR LEO N HTRSCH Sekundarjusz Szpil. św. 
Łazarza. Kraków, Krakowska 13 zawiadamia, że 
wyjechał w celach specjalizacji zagranicę. 22Sg
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Dokończenie poniedziałko
wego posiedzenia Sejmu

Przemówienie posła 
Wiślickiego

Słuszne uwagi obok taniej 
dem agogii

AV przemowie.;,;u swem oświadcza poseł Wi 
ślicki, że znata,c-nitem jest, że gdy Sejm przy
stępuję do dyskusji nad pierwszym budżetem 
gospodarczym, lawy są puste.

Tu przerywa mówcy poseł Zaremba (PPS ):; 
Nasi towarzysze są, waszych niema,

Posei Wiślicki patrzy w  srtronę klubu BB  
mówiąc; Nasi ,są też .

Poseł Zaremba: Patrz pan w  inną strono 
(wskazuje w stronę Koła żydowskiego),

Poseł Wiślicki mów: w  dalszym ciągu: Na 
skutek błędnej polityki dąwmych rządów ma
my przeciążenie podatkowe. Jeżeli kupiec tw-o 
będzie nadał pr.dathowo tak upośledzone, jak 
poprzednio, to me będzie mogło poairzymać 
walka o podtrzymanie przemysłu krajowego 
Zagadnienie kredytu ma pierwszorzędne zna' 
ozenie. Kuipiectwo żydowskie kredytu prawie 
zupełnie nie otrzymuje.

Głos: Z Ameryki przychodzi
Pos. Wiślicki; Amerykanie mówią, że nie bę

dą dawać jałmużny: Naogół w  państwie Dol
skiem mamy tylko obowiązek płacenia podat
ków i odsyłania synów do wojska.

Pos. Wierciak (KI. nar.): 2 tymi synami to 
gorzej.

Pos. Wiślicki: Bo jest ich za dużo, jak będzie 
nBriei to będzie lepiej... Domagam się od Banku 
Ctofpodarsitwa Krajowego kredytu na cele koo
peratyw żydowskich.

Pos. Wierciak: Dlaczego się pan do nas me 
zwraca?

Pos. Wiślicki: Pos. Trąmpozyński - przesuń 
szył mnie, że będzie wkrótce zmiana rządu. 
W  dalszym ciągu mówca ostro występuje 
przeciwko etatyzmowi, który w  pierwszym rzę 
gzie uderza w  ludność żydowską. Ruguje się. 
Żydów z handlu, nie dając im innego zajęcia., 
op. w administracji państwowej. Mówcą koń
czy; Przemawiam tu w imieniu kupiectwa ży 
dOw&kiiego, przyczem nie myślę polemizować 
z posłem Grynbaumem. Interes ludności żydo
wskiej jest tak samo dila manie drogi, jak i dia 
niego, ale obronę, jego interesów widzę; nie w  
tej polityce, którą on prowadzi, lecz w tern do 
cnego ja dążę. Dla dobra narodu żydowskiego 
idzeiu z narodem polskim...

Następnie przemawia poseł Malinowski: (W y  
zwotenie), poczem zabiera głos poseł Stańczyk 
(BB).

' Upośledzenie rzemiosła 
żydowskiego

Przem ów ienie posła Rasnera.
Z kolei zabiera głos poseł Rasner (Koło ż y 

dowskie), który nie kwestjonuje dobrej woli 
Mn, Kwiatkowskiego dla rzemiosła. Stwierdza 
jednak że m imo najlepszej woli ministra rze
miosło żydowsk% jest upośledzone. Mówca oma 
wia szczegółowo sprawę izb' rzemieślniczych, 
wskazując" iż instrukcje wyborcze tak są ułożo 
ne. ażeby rzemieślnicy żydowscy nie mogfli 
wziąć udziału w  wyborach. W  mechanizacji 
piekarń widzi mówca akcję skierowana przeciw 
ko tysiącom rodzin żydowskich. D alej skarży 
się mówca na brak pomocy kredytowej dla 
spóldziellni żydowskich. Bank Gospodarstwa 
Krajowego udziela tylko kredytów politycz
nych. kierując się tendencjami antysęmickiemi. 
W  dalszym ciągu odmawia poseł Rasner p. W i  
ślickicmu prawa przemawiania w  imieniu ku- 
piociwa żydowskiego, które to prawo przysłu- 
en je jedv)iie Kołu Żydowskiemu.

W  dal szcj dyskusi' przem aw iali posłow ie 
Szvdjo\vski (P ia s t ) i Zalew ski (klub nar.), po- 
czcm  w ygłosił dłuższe p rzem ów ien ie m inister 
handlu Kw iatkow ski,

Następne posiedzenie jutro.

Dookoła zawodów w Zakopanem
Oficjalne otwarcie zawodów
Zakopane. 4. 2. PA T . Dzisaj o godzinie 5 po - 

poi. w  sali ,,Morskiego Oka" odbyło się uroczy 
ste otwarcie zawodów narciarskich. Po prezcn 
tacji drużyn zagranicznych nastąpiła odprawa 
i losowanie biegu na 50 kim. Start biegu jutro 
o. godz. 8 rano na WMczniku.

Prezydent Rzeczypospolitej 
na zawodach

Zakopane 4. 2. P A T . Pan Prezydent Rgpiitej 
obiecał Komitetowi organizacyjnemu międzyna 
rodowych zawodów narciarskich przybyć w 
dniu 8 bm. na start biegu na 18 kim.

Nowi goście zagraniczni
Zakopane. 4. 2. W  poniedziałek w nocy przy 

jechali Szwajcarzy w liczbie 7 osób, pozateni 
przybyło 4 zawodników niemieckich z Czecho
słowacji, I Łotysz ; 1 Estończyk. Popołudni u 
przybyli W ęgrzy.

Cała prasa europejska 
reprezentowana

Zakopane. 4. 2. Dziś przyjechało 23 dzienni
karzy zagranicznych, głównie korespondentów 
pism zagranicznych z Berlina.

Razem z przybyłym i obecnie znajduje się o- 
lrecnie w Zakopanem 30-n zagranicznych dzień 
nikarzy. W  dniu jutrzejszym przybędzie jeszcze 
20-tn. Reprezentowaną jest prasa całej Fitrapy* 
nadto Ameryki i Japonii W  dniu dzisiejszym 
odbędzie się konferencja prasowa dla dzeaaikn 
rzy  zagranicznych.

Posiedzenie zarządu FIS
Zakopane. 4. 2. Posiedzenie zarządu F.I.S. od 

będzie się w  środę. Z najważniejszych spraw, 
które zajdują się na porządku dziennym jest 
Olimpiada zimowa na rok 1932.

Trening na Krokwi
Zakopane, 4. 3. W  ciągu dnia dziis-iejszegot 

trenowali na skoczni na Krokwi Finlandczycy, 
Norwedzy, Szwedzi. Szwajcarzy i Polacy. Pit 
blićznóści zebrało się ponad tysiąc osób SkOtd 
wahały się w granicach od 50 do 55 m. SwieAu* 
formę wykazał zwłaszcza V. Vingarerigen (Noc 
wegja), Erlokson i Fdrnan (Szwecja). Po łscr Zi, 
wodnicy skakali równie daleko jak zagraniczni., 
zw łaszcza Cukier, Rozonus i Sieczka,

Bujak nie startuje do 50 km.
Zakopane. 4. 2. P A T . Na podstawie orzecze

nia komisji lekarskiej znany długodystansowiec 
polski Józef Bujak nic staje do biegu na 50 km

j .

Paryż. 4. 2. PA.T. Odbyło się tu przy bardzo 
licznym udziale posłów i senatorów, pierwsze 
w r. b. posiedzenie plenarne polsko-francuskiej, 
grupy parlamentarnej.

Po  zagajeniu posiedzenia przewodniczący, po 
seł Loąuaim, przedstawił żebranym rękopis 
dzieła byłego p rem jera. Juijana Nowaka, o od 
bytej wycieczce w 1927 r. po Francji grupy par 
lamentarzystów polskich, druga kwestja, figu
rująca na porządku dziennym, była wycieczka 
parlamentarzystów francuskich do Polski. Prze 
wodniczący odczytał < zaproszenie, w ystosow a
ne w  tej kwestji przez warszawską grupę par 
lameptarńą, wzyw ając zebranych do w ypow ie
dzenia' Się: ■ . .

Zebrani postanowili jednogłośnie przyjąć za
proszenie i wyrazić serdeczne podziękowanie, 
grupie parlamentarzystów polskich. Liczne grc. 
no najwybitniejszych posłów i senatorów zapi
sało się natychmiast na listę uczestników Wy
c ieczk i która ońoędzie się prawdopodobnie 
w pierwszych dniach czerwca po wyborach- 
municypalnych. Z kolei zebrani przystąpili do 
dyskusji nad polityką zagraniczną Polski, którą 
referował deputowany Frot, sekretarza komisji 
spraw zagranicznych. Położono szczególny na 
referował deputowany Frot, sekretarz komisji 
spraw zagranicznych sejmu polskiego oraz na 
doniosły charakter ekspose p. ministra spraw, 
zagr. Zaleskiego.

Katastrofa kofejowa w dyrekcji 
poznańskiej

Poznań. 4. 2. PA T . Dyrekcja. P K P  w Poznaniu 
komunikuje: Pociąg pospieszny nr. 407 kląey 

ze Lw ow a do Poznania najechał dzisiaj, tj. 4 
bm. na pociąg nr. 32; idący do Katowic. Rai' 
nych jest 6 osób. Ruch przypuszczalnie wstrzy 
many będzie na 5 godzin Prezes dyrekcji Kole; 
Państwowych inż Ruciński wyjechał z komisją 
na miejsce wypadku.

Stan zdrowia marsz, Focha
i Pary. 4. 2. FA T . W  stanie zdrowia marsza! 

ka Focha zdaje się zauważyć lekkie złagodnie 
nie stanu zapalnego płuc. Temperatura chore
go dochodzi do 3S stopni; puls 54. Chory okazu 
ie apetyt.

P o  la m k a lę c iu  k ron ik i

—  ZN O W U BRAK ŚW IATŁA ! W  ciągu dzie 
sięciu dni część miasta poraź trzeci z rzędu by 
ła wczoraj przez dłuższy czas pozbawiona ! 
światła. Około godz: 5.30 pópołudńiu zgasły 
nagle światła w mieszkaniach przy u i. Sżpblu" 
nej, sw. Ducha, św Tomasza i św. Krzyża. Na 
tyęhmiast wyruszyło w. tę okolicę miasta pogo 
towie techniczne Elektrowni miejskie, Po, mo
zolnych poszukiwaniach odnaleziono nareszcie 
uszkodzenie kabla na odcinku plant koło Gród 

; ka. poczem prąd zaczął normalnie dopływać, i 
I Lampy odzyskały światło o godz. 7.45. f

Sposób noszenia niemowląt 
u różnych ludów

Śmi-esziiienii wydają nam się nieraz ■ niektóre zw y
czaje i obyozaie różnych ludów egzotycznych, po-' 
siadających tak odmienny od naszego tryb życia. —■ 
Zwykle jednak dziwac2«w>ść tego lub innego zwycza 
ju, stosowanego u ludów egzotyczny cli, bywa tylko 
pozorna i jest wytworem zupełnie celowego przy- 
stosowania się do odmiennych warunków życia. I 
dlatego to. co u nas jest rozpowszechnione i norma, 
ne, w pojęciu ludów egzotycznych jest takiem sa
mem dziwactwem, jak ich zwyczaje wydają się nam.

Nawet sposób noszenia niemowląt nie jest jedna-, 
ko w y n różnych ludów. Panujący u nas zwyc2T 
noszenia niemowląt na ręku, przytulonych uo mat-, 
czynego tona, jesr bodaj najpowszechniejszym spo 
sobem, poza nłm jednak istnieje Wado irtnych spo. 
sebów. Mwnzynk,; w różnych częściach Atryki nósza 
niemowlęta na plecach, zawinięte w chustkę, służą* 
cą zarazem tnatcc za okrycie. Eskimoska umieszcza
ją dzieci w futrzanej kapuzle, używanej pozatem do 
nakrycia głowy. Maoryski z Nowe) Zelandii również 
noszą dzieci na plecach w specjalnym płaszczu, śpo 
rządzonym z włókien lnu i z piór ptasich. U Indian 
w Ameryce Południowej i na wyspach Oceanii nie
mowlęta noszone są na plecach w specja,nych wor, 
kach, siatkach, łub kołyskach z kory drzewnej.

Kobiety niektórych plemion murzyńskich noszą 
n cmowlęta w koszykach na głowie, lub też usado
wione na biodrze na specjalno; opasce, przewleszo 
nej przez ramię. Ten ostatni sposób rozpowszech
niony jest również w Indiach, w Sjamie i na w y 
spach mórz południowych. Łapanki noszą swa dz.is,: 
na ręku, ale razerr z kołyską, Egipcie fik! znowu c?c- 
c-.- -^mowlęta na rami en, ti.



Nowa fala aresztowań w Hiszpanii
Gubernator WaEeKcjf stanie przed sadem wojennym.
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Wifedeń. 4. 2. P A T . Dzienniki donoszą z Ma
drytu, że gubernator Walencji gem. Capaneilo 
został aresztowany i pod ochrona wojska prze
wieziony do Madrytu, gdzie stanie przed są
dem wojennym.
. Wiedeń. 4. 2. PAT . Dzienniki donoszą z Ma

drytu, że oprócz gubernatora Walencji gen 
C&pameMo aresztowani ch zostało wieki ofice
rów  oraz. osobistości politycznych od konserwa 
tystów  aż do lew icowych republikanów i syn- 
dykakstów.

Madryt, 4 2 PA T . W ydany w dniu wczoraj
szym póloficjalny komunikat o zajściach w

W a len c ji stw ierdza, że w edług doniesień gene
rała San Jurio większość garnizonów  została 
rządow i w ierna. Część garnizonów , które w y 
łam ały  się z pod dyscyp liny została zmuszona 
do posłuszeństwa.

M adryt, 4 2 P A T . Prim o de R ivera  odbył 
w czora j 2 i pół godzinną konferencję z królem . 
Po  zakończeniu konferencji p rem jer ośw iad
czył dziennikarzom, m iędzy innemi, że podjęte 
zarządzenia pow ob ły  na usunięcie w szelk ich  
trudości oraz na w yjaśn ien ie sytuacji. P rem je i 
stw ierdza raz jeszcze, że w  W a len c ji panu je 
ca łkow ity  spokój.

Str. TT
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Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 4. 2. 1929. Akcje niejednolite. Dolar be* 
zmiany.

Akcje bankowe; tank Małopolski 26.50—27. 
Akcje handlowe: Tohaa 13—13.25, Pharma 6.25. 
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 135.50, Elek

trownia 61—62, Caybie 65.50, Piasecki 11.50.
Papiery procentowe; 5-proc. Prem. Poż. Dolaro 

wa 102.
Ruch na dzisiejszem zebraniu giełdowem pano

wał nieco żywszy. Większa ilość papierów W 
transakcjach przy tendencji niejednolitej. Szcze
gólną chęcią kupna cieszyła się Elektrownia przy 
stosunkowo małej ilości towaru po kursie zwyż
kowym. Chybie, Tohan słabiej. Reszta papierów 
utrzymana na ostatnim poziomie, ćtoroty stosun
kowo niewielkie. Papiery procentowe w  matem 
zapotrzebowaniu utrzymane.

Na pogiełdziu lobtono Cegielskim po kursie
42.50, 8-proc. listy zastawne Banku Krajowego 
93 i Osrtowied ie Zaikłaidy 95. Obroty małe.

Waluty i dewizy oficjalnie bez taransaikcyj.
Na rynku wala i dewiz sytuacja bez zmiany. 

Pak iip stosunkowo niewielki przy utrzymującym 
się nastroju spokojnym. W  Krakowie dolar go 
tówikowy f .tó—-8.88 i pół, czeki bankowo 8.90 i je
dna czwarta do 8.90 i trzy czwarte. Warszawa 
hol 8.87 i trzy czwarte do 8.88 i jedna czwarta, 
czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.90 i jedna czwarta. 
Lw ów  doi. 8.88— 8.88 i pół, czeki 8.90—850 i póŁ 
Katowice doi. 8.88—8.88 i tezy czwarte, czeki 8.90 
— 8.91. Kurs płacenia Banku Polskieyc n_ezpiię-
niony- ■.. ■ i& v  i

Gieiaa warszawska
Warszawa, 4. 2 PAT. Akcje: Bank Dyskontowy;

138.50, Bank Polski 19550, 193.50, Ban" SpóŁ Zar. 
85, Spiess 250, Elektrownia Dąbrowa 88, 89, SiŁ
i Świałio 134, Cukier 41, Firlei 54, i-eszczyńSfc:
21.5, Lilpop 37 i jedna czwarta, 375, Ostrowiec 
98, 102, Rudzki 44, Starachowice 37, 37 i trzy czwar 
te. Pożyczki: 4-proc. inwest 1095, 109 i jedna 
czwarta, 7-proc. stabdl. 92, 5-proc dolarowi? 10i5
103.5, 5-proc. konwers. 67, 5-proc. kolejowa 59, 
6-proc. dolarowa 85, 10-proc kolej. 10&JL, 8-proc. 
Listy zast. Banku Gosp. Kraj. 9Ł

Waluty: Belgja 123.9?, 12434, 123.62, Hęlandjjąj 
357.22, 358.12 356.32, Lońdyr 4334 i jedna czwar
ta, 43.35, 43.13.5. Nowy Jork 8.90. SL9 838, Pary*
34.94.5, 34.92, 34.76, ArogE 26385, ^345, 2T3Ł, 
Szwajcarja 171.50. 171.93, Wiedeń 12531. 1252%
152.01, Wiocuy 46.68.5, 4630, 4657, <i

Giełda poznańska
Giełda poznańska zbożowa z dnia 4. 2.: ły to

32.35— 32.50, pszenic/ 40 i pół do 41 i pół, jęczmień 
przemiałowy7 32 i pół dc 33 i pół, browarowy 34 
—36, owies 3C i pół do 31 i pół, mąka żytuto 
70-proc. 45 i trzy czwarte, mąka pszenna 65-proc. 
54 i trzy czwarte do 61 i tizy czwarte, ospa ży
tnia 25—26. ospa pszenna 25 i jedna czwarta do 
26 i jedna czwarta, wyka 39—4,, groch polny 
44—47, groch Wiktorja 62—67, groch Folgera 58 
—58. Tendencja spokojna.

c ie id ć  wiedeńska
Wiedeń, 4. 2 PAT. Waluty i  dewizy: Be-łin 

168.58— 169.08, Budapeszt 123.89—124.19, Buka
reszt 4.26 i siedem ósmycn do 438 i siedem ó- 
smych, Londyn 34.45 i siedem ósmych do 345/ 
i siedem ósmych, Nowy Jork 710.35— 712.85, Paryż 
27.75—27.85, Praga 21.01 i trzy ósme do 21.09 i 
trzy ósme, Warszawa 79.62 i pół do 79.90 i  pól, 
Zurych 136.58—137.08. Amerykańskie 708—712, Nie 
mieckie 168.3?—168.93, Jugosłowiańskie 12.42- -  
12.4S i pół, Czeskie 20.98—21.10,

Pap"'-— wartościowe; Rentu majowa 0.91, P ' i -  
ta lutowa 0.915, Tureckie 30.6. Kompas 15.90, Czer 
niowiecka 61, Południowa 11.35, Cement 126 i pól, 
Parna 11820, Siersza 10 i pół, Zieleniewski 110, 
Karpaty 12.11, Galicja 60.

Giełda zurychska
Zurych, 4. 2 PAT. Paryż 20.31.5, Londyn 25.21, 

Nowy Jork 5.19.99, Beigja 72.25, Wiocny 27.21,5, 
Hiszpan ja 81.30, Holandja z08 i jedna czwarta, 
Berliu 123.37.5, Wiedeń 73.07, Sztokaolm 38.97.5, 
Oslo 13S.55, Kopenhaga 138.C5, Sof ja 3.75, Praga
15.38.5, Warszawa 58.30, Budapeszt 90.66.5, Białio- 
górd 9.12.5, Ateny 6.72, Konstantynopol 2.55, Bu
ki-reszl 3.12.5, Helsingfors 13.10, Buenos Aires 2.19

jedna czwarta.

ZMARLI:
LelŁ Wolf Rolhenberg 1. 51, Hero-li W nu!; i C?.- 

»t©Ja >w; L 5i, itak Besenstocs 1. 61.

Obrady Związku Gmin ży
dowskich w Prusiech

Berlin. 4. 2. ŻAT. W czoraj popołudniu odby
ło  się tu otwarcie piątej sesji związku gmin ży  
dowskdch w  Prusiech. Na przewodniczącego 
został obrany Henryk Stern, Racica sądowy dr. 
W o lf zreferował kwastję projektu ustawy o 
związku gniin, który ma być przedłożony rzą
dowi. Podczas debaty generalnej zabrał głoo 
dr. Liłiemthal, który zgłasza wniosek o skreślę 
nie z budżetu związku subwencji na rzecz He 
chałucu, celem uniknięcia rozbieżności w  spra- 
wac pohiyczflych. Polemizuje z nim Kurt Blu- 
menfeld, który podkreśla zasadę polityki tzw. 
R 'al Israel i zgłasza wniosek o założeniu przy 
zw iązku ' gmin instytucji na wzór Joint For- 
reign Ccmmitee w Anglji.
Na dzisiejszem posiedzeniu zebrani postanowi 

li przedłużyć łegi?!aturę obecnych ciał związku 
gmin żydowskich do końca 1950 roku. P rzy ję 
to również rezolucję nieczekania na uznanie rzą 
du, ponieważ rząd nieprawnie ingeruje w  spra 
w ie  gmin żydowskich, domagając się, aby Żydzi 
cudzoziemcy mieszkający w  Niemczech, nie 
mieli prawa gkisu w zarządzie gtnin. W reszcie 
konferencja proklamuje związek gmin żyd ow 
skich w Prusiech jako ciało prawno-publiczne 
■na podstawie konstytucji Rzeszy niemieckiej.

Katedra udafstyki na uniwer
sytecie w Monachjum

Monachium. 4. 2. ŻAT. 'c chwalą senatu uni
wersytetu v Monachium założona została kate 
dra dla nauki judnistyki. Na docenta wyznaczo 
no znanego uczonego żydowskiego dra Prysa.

Krwawe starcia w Austrji
Paryż. 4. 2. .,Lc Matin“ donosi z Wiednia, że 

w  Glognitz przyszłe do starć między Schutz- 
bundem a Heiniweiirą, przyczent 18 osób odmo 
sło rany. ___________________________

Prograili stacyj radiofonicznych
Wtorek, 5 łutogo

Kraków  (314.1 m) 1156 Sygnał czasu, licjnaf, 
kąjtiuńikat meteorologiczny. 1210 Koncert płyt 
gramofonowych. 13—13T5 Komunikat rolniczy.
14-50 15T0 Komunikaty. 1615—16‘45 Program  dla
dzieci i młodzieży. 17 Odczyt pt.: „Pochodzenie 
psa domowego według badań współczesnych71, 
wygi. Dr T. Marchlewski, doc U J. 17‘25 Odczyt 
z Katowic. 17‘55 K o icert z Warszawy, 18 50 Roz
maitości. 19‘10 Komunikaty. 22 Opera ,płatka ‘ Mo 
uiuszki z Katowic. 22—22‘30 Komamkaty.

WESOŁY k ą c ik

KONCESJE HAKENKREUZLERÓW CÓW  NA  
RZECZ ŻYDÓW

„Simpizissiimus* opowiada: Wiedeńscy liaken- 
kreuzlerowcy chcieli urządzić zabawę karnawało
wą, ałc nie mieli pieniędzy. Co robić: po z ii do
związku przemysłowców, który dtj imprez anly- 
marksawskich ma zawsze otwarte serca i kiesze
nie. 1 przemysłowcy rzeczywiście sypnęli trochę 
gios.za. Aie, jako że są między ninii także x Ży
dzi, postawili hakenkrcuzlcrom jeden warunefc a 
mianowicie, że muszą zrezygnować ze zwyczajnej 
podczas swych imprez tabliczki: „Żydom i psom 
wstęp wzbroniony'7. —  Z kwaśną miną zgodzili 
/dę Da to pp. hakenkreuzlerowcy. W  dniu balu w i
dniało na drzwiach następujące obwieszczenie: 
^Dzisiaj wyjątkowo t y l k o  p*om wstęp wzbro
niony i

Z Sggł SADOWEJ

Epilog zabójstwa na ul. Józefa
Skazanie I. Glasmanna ne 2 i pół 

ic  «u wiezieuia.
W krakowskim sąd,, i o okręgowym karnym odbyła 

się wczoraj ponowna rozprawa przeciw Ickowi Glass • 
mannowi, fatse Izraelowi Glaserowi, znanemu na 
Kazimierzu awanturnikowi i złodziejowi. Oskarżo
ny. 20-letni młodzieniec, karany dotąd 16 razy za 
różne przestępstwa łącznie na kiIkailetinie więzienie, 
cd,powiadał tym razem za szereg śmiałych kradzie
ży, a nadto za zbrodnię zabójstwa, dokonanego dnia 
22 maja* ub. r. na osobie śp. Franciszka Wojdy, 
wśród niezwykłych okoliczności. Wedle aktu oskar 
żenią, Glassmann przystąpił na ulicy Józefa do nie 
jakiej Piotrowiczówmej, której' nie znał, a która prze 

j chodziła w  towarzystwie swego narzeczonego W aj
dy. Glassmann zaproponował Piotr o wic z ó wnet, by 

i się z nim gdzieś udała, a kiedy Piotrowiczówna sta 
- wiła mu opór, usiłował wciągnąć ją do pobliskiej 

bramy. Gdy Wajda uiął się za swą narzeczoną, 
Glassmann począ! go okładać laską. Wajda ratował 
się ucieczką, lecz Glassmann biegi za nim. bijąc go 
laską. Napadnięty schronił się do Dramy domu pod 
liczbą 21 przy ul. Józefa i tam padł martwy na pro 
gu mieszkania Kozaczka. Sekcja zwłok Wajdy w y
kazała. że śmierć nastąpiła nagle wskutek porażę 
nia serca w następstwie wsttząsu, wywołauego ura 
zem. Oskarżony bronił się stanem zupełnego pijań 
słwa. jednak przesłuchani świadkowie za,przeczyli, 
by Glassmann podczas zajścia zdradzał objawy upi
cia.

Rozprawa przeciw Glassmanuowi toczyła się 
przed kilku tygodniami i została wówczas odroczo 
na celem poddania Glassmann a badaniu lekarzy 
psychiatrów. Z orzeczenia znawców prof. Olbrychta 
i Dra Jankowskiego wynika, że Glassmann cierpi 
na psychopatię konstytricion affi ą i jest osobnikiem 
niepelinowartościowym umfsło\wo, ale za czyny swe 
odpowiedzią, inym. Fo przeprowadzeniu rozprawy 
trybunał przy uwzględnieniu okoliczności łagodzą- I 
cej z § 46 a skazał Glasmanna za zbrodnię zabójstwa 
i jeden łakt kradzieży na karę ciężkiego więzienia 
przez 2 i pól roku.

Rozprawie, której przysłuchiwało się tłumne audy
torium, przewodniczył sso Dr. Kaczmarski, worowa 
K sso Bnratowski i sso Wiśniewski, oskarża! prok. 
KauzaJ, bronił adw. Dr. Kantplcr.

—  „BNEJ SJON“ , (Zielona 17) Dziś we wtorek o 
gedz. 7.45 wiecz. referat Dra Ch. Lowa, n. t. ,.Grze 
chy żydowskie w ,,Kiajnmenszele“  Mendelego*".

 o— —
— „MERKAZ HACElRkM77 (Krakowska 41) Dziś, 

we wtorek o godz. 8 wiecz. plenarne zebranie człon 
ków z referatem kgl. P. Nessia o A. D. Gordonie.

JASK IN IE  W  KRZYW CU . Dowiadujemy saę, że 
słynne, największe w  Polsce jaskinie na Podolu 
w  Krzywcu, zostały obeciie przez tarnopolskie 
Tw o  Krajoznawcze udostępnione do zwiedzania. ! 
Jr skinie te, pozostałość z okresu przedhistorycz
nego, będą stanowić wielua atrakcje turystyczną.

33,000,000 DOLARÓW  N A  GODZINĘ zarabia 
ludność Stanów Zjednoczonych, gayby zaś każdy 
obywatel Stanów zmarnował dziennie tylko je 
dną minutę, to stratą z tego powodu wyniesie 
około 600.000 dolarów. Nic więc dziwnego, że Yan 
kesi lak cenią każdą minutę i tak szalone tempo 
nadają swej pracy i swemu życiu.

lym r. Tr Preumcratorom 7 pro
wincji, którzy nie cdnewią bóz- 
w ł ó c z n i e  prenumeraty na 
(uty Lir, wstrzyirany z dniem 13 bm. 
wysyłką m u łro  pisma.



Str. 12 „N O W Y  DZIENNIK* środa fi ku ego 1929 Nr. W

I W oL u e  p o s a d y ]
ZDOLNA urz -dniczka, z 
ipraiayiką biurs sipedycyi 
nego, poszukiwana. Zgfo 
szerna pod „Spedycja" 
do Adw,. .,N. Dziennika".

231 s

INTRATNA posadę otrzy 
mać może kamercUlu-ie- 
wykształcony pan, kawa 
lor do lat 38, o sympaty
cznych walorach dnc.ua. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod ,\V za
mian za siebie". 249x

POSZUKUJE SIF samo- 
dzielne. pan . n t. do haf. 
tu maszynowego, oraz 
wykończa nici Zgłoszenia 
T>od „Hafćamka" do Ad- 
min. „N. Dzfenniką".

332g

POTRZEBNA zdolna, in 
teMgantna ekspedientka: 
jnrosiz Nacnt, Kraków, 
ul Sti rfbuusiu 5, tele
fon 2194. 245er

EKSPEDJENTKI ruityn©- 
wianej do konfekcji dam
skiej, z odpowiednia fi
gura, poszukuje sfo. Z ijo  
szenla: Orodizika 12.

2lis

| P o s a d p o s z u k u J ą j|

KONCYPJFNT adwoka
cki (Żyd), z kilknłetmia 
praiktytka, poszukuj® po
sady od 1 marca, ewen
tualne wcześniej. Zgło
szenia pod ..Kandydat a- 
diwokacki" do Adim. ..N. 
DiiunniiKa" 162x

BUCHALTER handlo 
wiec, z ladnem pismem, 
zuoirij i uczc-wy, Gd k.l- 
ka lat na kiemwniczem 
sataawó&tou na prowincji 
znJcni posadę. Zg losze - 
kia. pod „Sumienny' do 
Adra. „N. DzietmiKa V

z l9 j

RUTYNOWANA steno.y 
p tatka, ze znajomością 
poisko-nietnieckiej stenc- 
sralji, poszukuje posady. 
Zgłoszenia poc „5678" 
do Adm. „N. Dziennika “ .

21 i g

MAGISTER praw p iszu 
kuje jakiejkolwiek posa
dy na godziny popołud
niowe. Zgłoszenia pod 
„Przystępne warunki" 
do Adm. „N. Dziennika" .

bp.

keKlama 
d iw ig n ią  handlu

miednicę N iedok rw isto ść  usuwa, driala  
wzmacniająco, odżywczo pod
nieci. apetyt, nieoceniony śro
dek dla rr  k o n w a l e s c e n t & w

Mra Ktzysztoforskkgo w no chlnowo-ielaziste na 
maladze hiszpańskiej. — Do nabycia we wszystkich 
apt.kacb j d.oguemch. Cena za fl. 4.25 zl., pól 2.40. 
W e własnym Interesie żądać wyrałnJe Mra Krzysa. 
łoforskłego wino clduowu-ieiaziste. — Laboratorium 
enem. farm. Mr. M. KrzysztofoTski. Tarnów. 3035x

I L o k a ś e I
POSZUKUJE :ednej ubi
kacji na p a r te rz e  lub pię
t r z ę  w dzie ln icy  ż y d o w 
skiej na in te res .  Z g łosze
nia do Adm. ,.N. Dzien
n ika"  pod „Z a s tęp s tw o "

( R ó ż n e I
ZAKL AD perukarski Sa
lomei Goldbcrg , Kraków 
Di-e-i-ia 44, zawiadamia 
swoich KHientów, że wy 
rabia na jm odniejsze  p e 
ruki od z l  50. 230e

BUCHALTERA
komerejaliiiię obeznanego z korespondencja 
polsko-n emiecką dobrze się prezentujęcego 
przyjmie powńżne przedsiębiorstwo handlo
we. Zgłoszenia pod „Biuro* do Biura ogło 
szeń Btattera, Rynek 8. 250#

STfc NOTYPIST K A
polsko niem. pisząca biegło i poprawnie na maszynie

polrzebda lauai
na I lub 2 godz'inv dziennie popołudniu Zgłoszenia 
pod „Orlogrufja" do Adm. N. Dziennika. 251x

KPYtflCA -ZDRÓJ
hotel i Rens;onai „Trzy Róże", oraz Pensjo
nat „VogaT ‘ polecają pokoje z całodzfonnem 
utrTjTnaniem hxb też bez. Tel. 17 i 19. 165*

Dr. praw  * kilkuletnią praktyku 
1 ukończoną praktyk* sądową

POSZUKUJE P C S A LY
od 15 lu tego  br.
do Administracji

Zgłoszeń.a pod „Z“ 
„Nowego Dzienika“

M U  M O R G E N
"flH>

\ujsiarszy jedyny dziennik w języku 
żyJowskTO w MałopoJsce i na Wołyniu 

W ydzodzi codziennie we Lwow ie. 
Podaje najświeższe informacje o wszystkieir 

dla wszystkich. 
Pierwszorzędny organ insercyjny dzięk: 

swej poczytności w kołach kupiectwa 
żyduwskiego. 

Najskuteczniejsza reklama dla wszelkich 
gałęzi przemysłu.

< Numer a sobotnie i świąteczne ilustrowane, 
o potrójnej objętości i podwójnym nakładzie, 
ł'renum^rata miesięczna wynosi: 5 zł. -- 

Razem z tygodnikiem humorystycznym 
„Der lec“ —  5 zł. 60 gr.

Adres W ydawnictwa: „Der Morgeu", Lwów, 
Lindego 7. TeL 4-68.

Konto czekowe w  Krakowie 406-420.
Mfc mammmmmmma

POSZUKIWANE
dla wszystkich miejscowości oco-by w chara
kterze kierowników frlji. Specjalne kwalifi
kacje, kapitały obrotowe lub składy nie są 
wymagane. Dochód 150—200 dolarów mie
sięcznie. Zgłoszenia:

„ T H E  N O VELTY“
2405 Yalktnburg, Limburg, Holland.

Na zasadzie rozporządzenia Prezydenta Rze
czypospolitej z dnia 14 października 1927, Nr. 
91 Dz. U. R. P. o  uporządkowaniu stanu praw
nego wT organizacji Gmin wyznaniowych żyd o 
wskich, oraz rozporz. Ministerstwa W . R. i O. 
P. z dnia 23 grudnia 1927, Nr. 6 Dz. U. R. P.. 
podaje się do wiadomości, że lista wyborców  
dla wyboru i1 rady i zarządu Gminy wyznanio
wej żydowskiej w Krakowie, wyłożona będzie 
do wglądu w  biurach zarządu tej Gminy w  Kra
kowie (ul. Skawińska 2) przez przeciąg dni 
ośmiu, t. j. od dnia 5 lutego 1929 r. do dnia 13 
lutego 1929 włącznie, od godz. 10 rano do 8 wie 
czoreni, z wyjątkiem soboty dnia 9 lutego 1929 
roku.

W  ciągu tego terminu mogą członkowie Gmi
ny wnosić reklamacje do miejscowej W ładzy 
nadzorczej, za pośredniciwem Komisji w ybor
czej dla w y  bur u rady i zarządu Gminy (ul. Ska
wińska 2), dotyczące zarówno osób wpisanych 
na listę wyborców, jak i opuszczonych.

Tylko osoby, wciągnięte na listę wyborczą, 
mogą brać udziai w  wyborach, a reklamacje, 
wniesione po upiywie w yż  oznaczonego termi
nu, iako spóźnione, nie będą uwzględnione (§ 23 
rozp. Min. R. i O. P. z drnca 23 grudnia 1927 r. 
Nr. 6. Dz. U.). Dr. Landau

przewodniczący Komisji wyborcze, dla 
wyboru raay j .zarządu Gminy wyzna

niowej żydowskiej w Krakowie

r u c h l iw  a  i d o b r z e

l>r osp cn i  i ą c u kance lar ia  
ze subs ty tuc jo  B a n e m  
uHes’ kaiii etn — n a ty c h 
miast do 00:, a pi en i a w 
powiiatowem mieście Za 
chodnłej Małopolski.  W :a | 
dom ość  u a d w o k a ta  Dra [ 
S a ip e t ra  w Mielcu. 235a i

DAM 1.000 di la rów  na I 
T. h ipo tekę .- -  Zgłoszenia | 
do Adm. „N. D z iennika"  i 
pod „Kapitał" .  234g )

BEZ1NTERE3GWN1E!
Napisz iinle, nazwisko, 
miesiąc u-iOdzenia, vtrzy; 
masz darmo jroanuę, 
określenie charakteru, 
zdolności, przeznaczali1*  
Poznasz, kim jesteś, oku 
być możesz. Adresuj: 
Warszawa, — Redakcja 
„ W i e d z a  Tajemna" 
skrzynka poct-towr l>7|. 
Załączyć znaczek poUtf- 
towy na przesyłkę. 4&x

W KRYNICY
do w j d z i e r ż a w i e n i *
pensjonat pieiws/.orzę- 
d n y 7. własne m ś w i a tleni 
elektrycznem i wodo
ciągiem, w k a ż d y m  
pokoju ciepin i zimna 
woda, łazienka na każ
dym piętrze o 43 poko- 
>ach gościnnych pięknie 
połotena, niedaleko no
wych łazieniek. Zgło 
szenla pod .Kiynica" 
do B ura ogłoszeń K. 
Statter Kraków hynes K

[ K a n k a  
i n y e h o « „ j l v i

N A P R a W A  d y w a .
NÓW. Dywany perskie 
kilimy donapiawy przyj 
muje „Dywan" Tkalnia 
dywanów, kilimów: Kra 
kow—Podgórze, Kingi 9 
tramwaj 3. Poleca dy
wany, kilimy. Ceny bez 
konkurencyjne. Telei. 
Nr. 1605* 2051 sse

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukv>6~
czyć kursy fachowa, ho- 
.e^p^-Kiancyjne, profeso
ra Seknlowicza, Wawwa 
wa, Żćrawla 42. Kursy 
wyuczają uscowaló1. bu 
ch&kerjd, rachuruowotol 
kupieckiej, korewWKiar.’ 
cii naaalwwej, steoocn^ 
fjd, nar-'i handlu, prawa, 
kaligraijl, pisania na ma
szynach, towa. ̂ znaw
stwa, anglelskieso, ha„* 
cuskiego niemi eualegot,
pisowni o<r«z gramatyki 
polskiej. Ważne dla Rol
ników’ buchalteria roJm. 
cza, oraz nauka o wy
dajności gleby. Pr ukoi - 
czeraiu świadectwo, — i 
Żądajcie prospektów.

23” e

W  Krakowie, 3 lutego 1929 r. 22ogch

| Pnetaifli pubłirzńc |
Dnzc-targ na sprzedaż 2.040.23 m. sześć, drewrjt u- 

żykkowego sosnowego z Nadleśnictwa Rado&zj ce, 
odibęd-zie się dima 14 Kut-ego 1929 r., o godz«nię ll.te j 
w noka-lu Dyrekcji Lasów Państwowych w Radomiu, 
przy ul. Lubolskiie-J 53.

Dr&wmo. zn-a-idjuje się na zrębach, odległych od sta 
cja kolej. Końskie od 14 do 19 kim. szosą.

Iihfonmacy] udziela Dyr&kcla Lasów Pańs-twcwyca 
w Radiomiai, oraz Nadleśnictwo Rad-oszyce.

Przeaaj-g na sprzedaż drewna w-żytkowefeó 396.44 
m. sześć, sosn., 354.24 m. szcśc. j-odł. i 72.42 rn, szesc. 
świerk., z cena wywoławczą 26.520 zl., z Nadleśr - 
otwa Łagów, odibędzie się unia 14 lujtefec 1929 r., c 
godz. 13-t.ej, w lokalu Dyrekcji Lasów Państwowych 
w  Radomiu, przy ul Lubelskiej 53.

Informacyj udziela Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Radomiu, oraz Nadleśnictwo Łagów, poczta Ła
gów Opa-t.

*

Przetarg na sprzedaż 2571.55 m. s-ześe. drewna u- 
żytlkowego sosnowego, 233.38 m. sześć, drewna uży
tkowego jodłowego i świerkowego, 174,23 m. sześć, 
drewna u-żytikowe-go olszowego i 69-38 m. sześć, dre
wna użytkowego dębowego i jasionowego z Nadle
śnictwa Przedbórz, odbęd-ziię się dnia 13 lutego 1929 
roku, o godz. 12, w lokalu Dyrekcji Lasów Pańsawo- 
wycn w Radomiu, przy ul. Lubelskiej 53 

m-tormacyj udziela Dyrekcja Lasów Państwowych 
w  Radomiu, oraz Nadleśnictwo Przedbórz.

Powarmi Tow arzys tw o  Ubezpieczeń
poszukuje

rutyucwanego facbouca
jako kierownika z działu el< mentarnegc. Oferty 
z podaniem dolychezasov-\eh czyuNOścf i wymagań 
pod „8zyoko* do Admin „Nowego Dziennika'

Wyjazd do Warszawy zbytreunyl
Załatwiamy wsielkic zJecendc w sądach urzędach 

pańsUYowyęh i komunalnych, 'nstyrucjach finanso
wych : wszystkich innych w Warszawde. cale! Pol. 
sce : zagranicą.

Legalizacje doKumentów. sprawy konsularne, spad1 
ko we poszukiiwanit rodzJn, etc.

Interwencje, zastępstwa, porady, inlorn acie, po- 
średiictwo we wszełkstch sprawach. Włndykac!* 
weksk. Egzekwowanie nalelnoicL Wywiady.
B1UKC „POMOC PRAWNO - HANDLOWA* W arna**  
Newr-Świat i\. oresDondenci w każdej mleiacowośu 
po- zebnl Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądany

W yd a w ca : Za Spółkę W yd . „N o w y  Dziennik": Zygmunt HochwakL — Redaktor naczeiny. Dr. WlJhelm Berkelham m er.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drokarnia Dziennikowa Kraków, Orafizkowe; 7, pod zarządem Mamymujana Felaman.


